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ETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po-fndniu 

z w yjątkiem  dn i poAwiąteeznycli.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iura  R ed ak c ji i A d m in is trac ji 
u lica Czarnieckiego 1. 12. — E k s p e d je ja  miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołow skiego, Pasaż  Haus- 
m anna i. 8. — L isty należy frankować.

R eklam acje  otw arte wolne od o p ta tr 
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>V Niewezaeh 3 K.  20 h. m iesięcznie. W e w szystkich innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie. 
„Przew odnik  paskowy i literacki**, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy p renum eruję od 1 s tycznia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćw ierćroczin i m iesięczni ssa dopiętą: pierwsi I K. 50 b., drudzy 60 h. 
„P rzew odnik1* pTtsiłiai.. owar.y osobno kosztuje 8 1C.

Oeny og łoszeń: W iersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczna i liczbowo po 3U ha!.. n ad es ła ­
ne po 60 hal. za w iersz lub jego miejsce m iary  pe ­
titowej .

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rz y j­
muje w y łączn ie : B iuro dzienników  SokołowskiBS* 
we Lwowie Pasaż Kausm anna I. 9. W Paryżu  wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
R u i de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Konrad G o r e c k i, rząd owo upoważnio­
ny inżynier ludowy z siedzibą urzędową w 
Krakowie, złożył dnia 2 czerwca 1908 prze­
pisaną przysięgę.

Edykt.
G. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że rewizya tra ­
sy i komisya stacyjna w sprawie ogólnego 
projektu normalnotorowej kolei lokalnej R a ­
chin-Niebyłów, odbędzie się dla przestrzeni 
położonej w powiecie dolińskim dnia 14 
lipea 1908 w c. k. starostwie w Dolinie i 
rozpocznie o godzinie 1 po południu, a dla 
przestrzeni położonej w powiecie kałuskim 
w dniu 15 lipea 1908 w e. k. starostwie w 
Kałuszu o godzinie 8 minut 30 rano. Komi­
sya obchodowa wraz z rozprawą eksproprya- 
eyjną co do projektu szczegółowego dla prze­
strzeni częściowej od kim. OO do kim. l l s/3 
kolei lokalnej Rachin-Niebyłów, odbędzie się 
dnia 16 do 19 lipea 1908, a mianowicie 16 
lipea 1908 dla przestrzeni położonej w gmi­
nach Eachin, Nadziejów i Dolina, dnia 17 
lipea dla przestrzeni położonej w gminie Do­
lina, *zaś 18 lipea dla przestrzeni położonej 
w gminach Dolina i Strutyn wyżny.

Projekt ogółowy kolei lokalnej Rachin- 
Niebyłów wyłożony będzie w c. k. starostwie 
w Dolinie, względnie w Kałuszu, przez 8 dni 
do przejrzenia dla ogółu.

Wykazy gruntów szczegółowego pro je­
ktu, które mają być zajęte, wraz z planami 
wyłożone będą, stosownie do przepisu § 14 
ustawy z 18 lutego 1878, Dz. p._ p. nr. 30, 
w urzędach gminnych w Rachinie, Nadzie- 
jowie, "Dolinie i Strutyn i e wyżnym i w kan- 
eelaryi obszarów dworskich w Dolinie i Stru- 
tynie wyżnym, począwszy od dnia 26 czer­
wca 1908, "przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych

14 dni na ręce c. k. starostwa w Dolinie 
lub przy komisji na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZETo

Lwów, 25 czerwca.

Z Kola polskiego.
Koło polskie zebrało się wczoraj na po­

siedzenie, które poświęcono głównie dysku- 
syi nad ustawą o podatku od wódki.

Prezes, dr. Głąbiński zdał sprawę, ze 
s tanu spraw w parlamencie jakoteż czynności 
Prezydyu -i i komisyi parlamentarnej. Na 
konferencji przewodniczących klubów ze wszy­
stkich stron wyrażano życzenie przyspieszenia 
dyskusji budżetowej, aby Izba panów mogła 
załatwić budżet jeszcze przed końcem mie­
siąca, w przeciwnym bowiem razie trzeba 
będzie uchwalać prowizoryum budżetowe.

Prezydyum Izby posłów pragnie, aby 
debaty budżetowe ukończyć we czwartek, a 
w piątek ukończyć głosowanie nad budżetem 
i uchwalić ustawy o pupilarn«m zabezpiecze­
niu pożyczek krajowych, m. Krakowa i W ie­
dnia. Do października byłaby potem przerwa 
w posiedzeniach.

Podobnie, jak inni przewodniczący klu­
bów — mówił dr. Głąbiński — oświadczy­
łem, że możemy zrzec się 4 godzin kontyn­
gentu, resztę musimy zachować dla naszych 
mówców.

Prezydyum Koła odbyło konferencję z 
P. Prezydentem Ministrów bar. Beckiem, 
któremu przedłożyło szereg postulatów kra­
jowych; sprawozdanie z tej konferencji zło­
ży Prezes na riajbliższem posiedzeniu Koła.

Sprawa Najw. sankcyi ustawy łowieckiej 
posunęła się o tyle naprzód, że Ministerstwo 
rolnictwa zarządziło już wygotowanie wnio­
sku o Najw. sankcję.

W sprawie kolczykowania świń oświad­
czył P. Namiestnik Wiceprezesowi Stwiert-ni,• 
że przygotowuje wnioski w kierunku śc ie ­
śnienia pasu granicznego. Wnioski te nie na­
deszły jeszcze do Ministerstwa, nastąpi to w 
tych dniach.

W sprawie przjęjścia z pomocą przemy­
słowi naftowemu P. Min. Derschatta gotów jest 
zakupić 30.000 cystern ropy surowej lub od- 
benzynowanej i dać potrzebną zaliczkę celem 
wybudowania rezerwoarów. Pewna zwłoka 
nastąpi z powodu powolności w organizacyi 
związku producentów.

Prezydyum wnosi, aby posiedzenie obe­
cne poświęcić sprawie podatku od wódki; w 
sprawie tej komisya Koła, speeyalnie wybra­
na, czyniła przedstawienia P. Ministrowi 
skarbu w tym kierunku, aby cały dochód z 
podwyżki przeznaczony został na sanacyg fi­
nansów krajowych, aby bonifikaeyi nie uszczu­
plano i aby postanowienia o udziale kraju 
w podatkach bezpośrednich zmieniono w du­
chu autonomicznym. Dotychczas rokowania 
nie są ukończone; rzeczą Koła będzie w yra­
zić swa wole i dać instrukcve Prezydyum 
Koła.

Prezes zawiadomił P. Ministra skarbu 
dr. Korytowskiego o życzeniu Koła, aby P. 
Minister przybył na posiedzenie, co też P. 
Minister przyrzekł uczynić.

PP. dr. K o z ł o w s k i  i H a n u s  i a k  0- 
trzymali pozwolenie na zgłoszenie wniosków 
nagłych w sprawie klęsk elementarnych.

. Poczem rozpoczęła się dyskusya nad 
podwyższeniem podatku od wódki.

P. ks. S z p o n d e r  oświadczył, że zgo­
dziłby się na podwyższenie podatku od wód­
ki, gdyby równocześnie zniżono podatek do­
mowo - klasowy i gdyby cały wyższy do­
chód przeznaczono na sanacyę finansów kra­
jowych.

P. dr. D u l ę b a  zbijał twierdzenie, ja­
koby przedłożenie rządowe wpłynęło bez po­
przedniego zawiadomienia o niem Koła. W nie­
sienie tego przedłożenia zapowiedział P. Mi­
nister już w marcu, następnie zwołał ankie­
tę, na  której sprawę tę obszernie omawiano. 
Wydział krąjo\vy galicyjski zaproponował prze­
znaczenie 30 pi c. z podwyżki na użytek kraju 
i tyleż P. Minister daje.

Podwyższenie podatku od wódki nie 
jest tak szkodliwe, jak ewentualne podwyż­
szenie innych podatków, a sanac ja  finansów 
krajowych jest konieczna. Mówca oświad­
czył się za podwyższeniem podatku. Żądanie, 
aby cała podwyżka podatku przeznaczona 
została na użytek kraju, jest słuszne, ale nie 
należy naprężać struny, należy zadowolić się 
40 prc.

Go do bonifikaeyi oświadczył, że poło­
wa dotychczasowej jest dostateczną. Należy 
żądać, aby podatek domowo-klasowy 15 i 16 
klasy został zniesiony, aby zniżono podatek 
domowo-czynszowy. nadzwyczaj uciążliwy dla 
miast. Jeśli socyalni demokraci zwalczają pod­
wyższenie podatku od wódki, to nie czjnią 
tego ze względów rzeczowych, lecz jako od­
wet za niedojście do skutku zniżenia podatku 
od cukru.

Zapytał w końcu mówca, czy wiado­
mości, podane przez dzienniki, jakoby Koło 
polskie razem z socyalistami szło przeciw 
podwyższeniu podatku, wyszły z łona Koła?

Prezes dr. G ł ą b i ń s k i  oświadczył, iż 
podczas konferencyi z P. Prezesem gabine­
tu br. Beckiem powiedział mu, że Koło pol­
skie zasadniczo nie jest przeciwne podwyż­
szeniu podatku, ale musi postawić żądanie co 
do zniesienia lub zniżenia rozmaitych poda­
tków, oraz do poczynienia w projekcie usta­
wy pewnych zmian.

P. Z i e l e n i e w s k i  zgodziłby się na 
podwyższenie podatku od wódki, gdyby w za­
mian nastąpiło znaczne zniżenie podatku do- 
mowo-ezynszowego, usunięcie ciężarów roz­
maitych z ustawy szynkarskiej, a wreszcie 
dokładna rewizya wszystkich ustaw podatko­
wych, aby usunąć istniejącą dziś możność 
szykanowania podatników.

P. P i j a k  zastrzegł sobie wolność,'gło­
sowania. Oświadczyłby się za podwyższeniem 
podatku wówczas, gdyby cały wyższy dochód 
przypadł na rzecz krajów.

P. D ę b s k i  oświadczył się przeciw u- 
stawie, gdyż podwyższenie o 50 koron jest 
za wielkie.

P. Minister A b r a h a m o w i e z wska­
zał, że gdy w swoim czasie uchwalono 20 
koron od hektolitra, zgodzono się na to dla­
tego, ponieważ upatrywano w tern pierwszy 
krok do podziału podatków między kraje i

Z K RA K O W A .
Odczyt lir. Karola Lanckorońskiego.

(Dokończenie).

„W kościołach dawnych i do dziś dnia 
używanych, trzeba często w potrzebnych no­
wych częściach unikać również dodatków, ko­
piujących dawny jakiś styl i nie stawiać, jak 
to często widzimy, n. p. koło ołtarza baro­
kowego przyborów do światła elektrycznego 
pseudogotyekieh dla tego, że rzekomo kościół 
w swojej całości jest gotycki. Zdaje mi się, 
że minęły czasy, w których można było przy­
puszczać stawianie na  podobieństwo dokoń­
czonych drugich wież krakowskiej Panny 
Maryi i św. Szczepana w Wiedniu i zanie­
chano także zastąpienie teraz istniejącej go­
tyckiej głównej bramy św. Szczepana z XIII. w. 
dawniejszą romańską, którąby należało po 
większej części im itacjam i uzupełnić. Pomimo 
wielu błędów od 60 lat w tym kościele po­
pełnianych, pozostawiono piękne barokowe 
ołtarze, organy, oratorye i zakrystye, które 
razem z innemi dziełami głównie późnogoty- 
ckiej sztuki, jak misterna i urocza kazal­
nica i nagrobek Fryderyka IV., czynią z tej 
katedry odbicie całej historyi Austryi. Zdaje 
się także, że katedra medyolańska nie będzie 
pozbawiona swej tak bogatej w rzeźby fa­

sady, nader charakterystycznego dzieła n a ­
stępców Michała Anioła, tej najnamiętniejszej 
antytezy gotycyzmu, którą do niedawna jeszcze 
chciano zastąpić pseudogotyką i że wszędzie 
toruje sobie drogę objektywny pogląd na 
dzielą przeszłości, wobec niektórych pełen 
podziwu, wobec wszystkich pełen poszano­
wania.

„Co do b u d y n k ó w, m a j ą c y c h w i e 1- 
k i e  h i s t o r y c z n e  z n a c z e n i e ,  z k t ó ­
r y c h  p o z o s t a ł y  t y l k o  r u i n y ,  t r z e b a  
d o ł o ż y ć  11 aj  u m i oj  ę t n  i ej  s z e g o  s t a ­
r a n i a ,  a b y  j e  k o  n s e r  w o w a ć j a k  n a j ­
d ł u ż e j ,  a l e  g o r s z e m  od  i c h  z a n i e ­
d b a n i a ,  b y ł o b y  i c h o d b u d o w y w a n i e. 
Przerobienie ruin dawnego gmachu w mniej 
czy więcej wierną jego kopię, równa się 
szybszemu jego zniszczeniu, niż dokonałby 
tego nieubłagany czas przy największem na­
wet zaniedbaniu. Dlatego też słusznie cały 
świat wykształcony w Niemczech walczy za 
pozostawieniem może najbardziej z tej strony 
Alp malowniczych ruin zamku w Heidelber­
gu w teraźniejszym stanie, a oświadcza się 
stanowczo przeciwko projektowi ich odbudo­
wania. Uczeni i ludzie smaku mają. nadzieję, 
iż uda im się ochronić zamek Heidelberski 
od tego losu, jaki spotkał zamek Malborski
i Hoehkonigsburg w Alzacyi, których restau- 
raeyę na osobistą inicjatywę obecnego ce­
sarza niemieckiego, prowadzono w przesta­
rzały dla naszej generacji sposób. Miesiąc 
temu oddawano uroczyście nowowybudowany 
Hoehkonigsburg z otworami strzelniczymi i 
wszelkimi trochę na igraszkę wyglądającymi 
szczegółami z czasów cesarza Maksymiliana, 
a główną część uroczystości stanowił pochód 
w kostyumach średniowiecznych, prawdziwy

symbol budynku „na średniowieczną modę 
kostyumowanego “.

Zdaniem mówcy, do uwolnienia nas od 
niewłaściwego zapatry wania, z którego wy­
niknął mylny, przed 40 albo 50 laty uży­
wany sposób zastosowania rozmaitych sty­
lów, przyczynił się w znacznej mierze postęp 
i pogłębienie historyczuej wiedzy, archeologii, 
historyi sztuki i innych pokrewnych nauk. 
Wskutek niezmordowanej pracy wielkich li­
czonych ostatnich 40 lat, oraz wskutek wy­
kopalisk i pokrewnych im robót na ateńskiej 
Akropoli, w Olyrnpii, w Delphi, na  miejscu, 
gdzie miała stać Troja i na wszystkich ob­
szarach świata starożytnego, całe nasze po­
jęcie o starożytności znacznie się zmieniło. 
Poznaliśmy jej początki i jej związek z kul­
turą azjatycką i egipską i nauczyliśmy się 
także cenić to, co po upadku zachodnio-rzym- 
skiego cesarstwa wytworzyły długie pokole­
nia t. z w. bizantyńskiej kultury. Zaczynamy 
rozumieć warunki, które się złożyły na to, 
aby powstał kwiat cudowny, zwany staroży­
tnością klasyczną.

Wspomniawszy o konserwatorskich ro­
botach, jakie prowadzone są około budynków 
na Akropoli ateńskiej, sądzi prelegent, iż bu­
dynki te nie powinny nigdy doczekać się 
zupełnego odbudowania. „Niech się nie uzu­
pełnia Propylei, Parthenonu i Erechthejonu 
częściami nowodorabianemi. Ci, którzyby so­
bie tego życzyli, niech spojrzą na to, czego 
przed pół wiekiem z najdokładniejszą wiedzą 
i dziwną zręcznością, dokonał sławny Viol- 
let le Due i jego uczniowie przy katedrze 
Notre Damę i przy Sainte Chapelle w Paryżu, 
niech sobie przypomną, jak w tym samym 
czasie niemieccy architekci ukończyli koloń-

a przyznają, iż w i e d z a  i 
n i e  w y s t a r c z a j ą  t a m.

ską katedrę,
z r ę c z n o ś ć  „ j ..
g d z i e  i d z i e  o r z e c z ,  w k t ó r ą  p r z e l a ­
ł a  coś ze  s w e j  i s t o t y  p e w n a  n a ­
t c h n i o n a  d u s z a ,  j a k a  r a z  t y l k o  z j a ­
w i ć  s i ę  m o g ł a " .

Następującym apelem do młodego po­
kolenia zakończył prelegent swój odczyt:

„Liczba artystycznych świadków, któ­
rzy widzieli czasy Kazimierza albo Jadwigi, 
Zygmuntów, Wazów, lub Stanisława Augusta, 
stosunkowo do innych krajów, nie jest  zna­
czna. Tern też serdeczniejsza powinna być 
nasza nad nimi opiekaj jako nad najdroższy­
mi, obok rodzinnego języka, skarbami naro­
du. Jak  każdy młody Polak i młoda Polka 
powinni znać i kochać utwory wielkich 
swoich poetów, tak także powinni się obzna- 
jomić, o ile mogą w oryginale, a jeżeli to 
niemożliwe w obrazach, z dawnymi naszymi 
kościołami, nagrobkami, zamkami i malowi­
dłami. Ojcowie nasi i my sami nie zawsze 
byliśmy świadomi tego, co te skarby dla nas 
przedstawiają, po części zaniedbaliśmy je, po 
części zeszpecili nieudałymi dodatkami, a 
bardzo często dawaliśmy im nieodpowiednie 
otoczenie. Z naszych błędów niech się nau­
czy młode pokolenie, jak" chronić polskie za­
bytki od upadku, jak je zasłaniać przed nie­
powołaną i szkodliwą opieką, choćby z do­
brej płynącą intencyi, niech się nauczy go­
rąco je kochać, niech dobrze zrozumie, że 
są ważną częścią naszej chwały. Pozostawi 
ono potem te nasze skarby, jak najmniej 
naruszone i przekaże ich zamiłowanie swoim 
dzieciom i wnukom".
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Państwo. Obecnie niezadowolenie z podwyż­
szenia objawia się tylko wskutek tego, że z 
tego tak znaczuego podwyższenia Państwo 
chce wziąć za wiele dla siebie. Nie można 
atoli wprost odrzucić podwyższenia, lecz na­
leży starać się o to, aby kwota przypadająca 
na kraj była jak najwyższą. Przyjście z po­
mocą finansową krajowi jest koniecznem,-gdyż 
kraj już od lat trzech walczy z niedoborem.

Ponieważ stawia się żądanie o przyzna­
nie ulg w podatku domowo-klasowym i czyn­
szowym, co pociągnie za sobą ubytek dla 
skarbu Państwa, to nawzajem trzeba zgodzić 
się na to, aby jakiś dochód z podwyższonego 
podatku od wódki, zasilił kasę państwową. 
Skoro w sprawie żądań, przedłożonych przez 
Koło, przyjdzie do skutku zgoda, to należy 
podatek uchwalić. Inny Minister skarbu nie 
zgodziłby się na tak przychylne warunki dla 
kraju.

P. C z a y k o w s k i  zauważył, iż musi 
tu rozstrzygnąć wzgląd na to, iż z podwyż­
szenia podatku wpłyną znaczne sumy na sa- 
nacyę finansów krajowych, która jest ko­
nieczną. Trzeba się o to starać, aby jak naj­
większa część przypadła krajom. Jeśli Rząd 
uwzględni zmiany zaproponowane przez Ko­
ło, należy głosować za podatkiem.

JE .  dr. B i l i ń s k i  zaznaczył, że po­
trzeby krajowe koniecznie wymagają podwyż­
szenia dochodów. Był czas, ktedy można by­
ło podwyższyć podatek od piwa, dziś pozo­
stała tylko wódka. Oświadczyć się przeciw 
ustawie nie można; jeśli warunki, postawio­
ne przez Koło, będą spełnione, to należy ją  
przyjąć. Z podatku podwyższonego o 50 ko­
ron, nie można przyznać Państwu mniej niż 
20 koron, gdyż na inną kwotę nie zgodziły­
by się inne stronnictwa. Druga sprawa, kwe- 
stya bonifikacyi, jest trudniejsza dla Izby. 
Sprawa ta szczególniej dla Galicyi jest bar­
dzo ważna. Usunąć należy z ustawy posta­
nowienia, odnoszące się do podatków bezpo­
średnich. Po tych poprawkach należy usta ­
wę przyjąć.

P. dr. S t a r z y ń s k i  przypomniał, że 
gdy rozeszły się pogłoski o podwyższeniu 
podatku i zniesieniu bonifikacyi, mówca wraz 
z b. Prezesem Koła, J. E. Abrahamowiczem, 
udał; się do P. Ministra, celem uspokojenia 
kraju i utrzymał zadowalające oświadcze­
nie. Wydział krajowy zgodził się na podwy­
żkę 80 hal., P. Minister zaś żąda 50 hal. 
Zdaniem mówcy zapowiedziane ulgi nie 
są kompensatą, ponieważ dawno już były 
przyrzeczone i dawno powinny były wejść 
w życie.

P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i  
stwierdził, że podwyższenie podatku od wó­
dki jest jedyną drogą, na której można dojść 
do sanaeyi finansów krajowych, jak to już 
wykazał J. E. Biliński. Na usunięcie z usta­
wy podatków bezpośrednich inowca zgadza 
się. Co do wysokości udziału kraju w pod­
wyższonym dochodzie wskazał mówca, że 
Wydział krajowy galicyjski żądał 80 procent 
i tyle otrzyma. Żądane zniesienie podatku

domowo-klasowego w 15 i 16 klasie da uby­
tku z kas państwowych 6 milionów, zniżenie 
podatku domowo - czynszowego stopniowo 26 
milionów. P. Minister obstaje przy uchwale­
niu podwyższenia podatku od wódki. Co do 
bonifikacyi, to sprawa jest  trudniejsza. Aby 
dla gorzelni rolniczych uzyskać większy kon­
tyngent, trzeba było bonifikacyę zniżyć. 
Mówca wyjaśnia powstanie bonifikacyi i o- 
mawia stosunek gorzelni fabrycznych do rol­
niczych. Kontyngent gorzelń fabrycznych 
zniża się do l i 5.000 hl. w tym celu, aby 
wprowadzić w kontyngent nowe gorzelnie 
rolnicze. Ztąd zniesienie bonifikacyi okazuje 
się niemożliwe. Będzie natomiast bardzo ko- 
rzystnem, jeśli kontyngent odpowiadać bę­
dzie konsumcyi. Gdyby ustawa nie miała 
być przyjętą, to wraz z nią odpadłby także 
układ co do kontyngentu, zawarty z gorzel­
niami fabrycznemi. Co do Węgier zachodzi 
ta okoliczność, że równowaga musi być utrzy­
mana. Prawno-państwowe stosunki zniewa­
lają do przyjęcia tej ustawy.

P. ks. S . t o j a ł o w s k i  zaznaczył, iż Ko­
ło poniekąd znajduje się w położeniu przy- 
musowem. Mówca jest zdania, że tak wyso­
kiego podatku kraj nie zniesie ; podwyżka 50 
koron jest — jego zdaniem — stanowczo za 
duża. Mówca wyraził obawę, że wskutek tak 
wysokiego podatku zmniejszy się znacznie 
konsumcya, na czem stracą dużo miasta, gdyż 
ubędą im dochody z podatku konsumcyjnego. 
Trzeba więc będzie wówczas na gwałt zająć 
się znowu sanacyą finansową miast.

P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i  
odpowiedział, że Koło polskie bynajmniej nie 
znajduje się w położeniu przymusowem. P. 
Minister nigdy nie mówił o zniesieniu boni­
fikacyi, tylko o jej zniżeniu. Zwołał ową an­
kietę, doprowadził na niej do układu między 
gorzelniami fabrycznemi a rolniczemi w spra­
wie kontyngentu. Na ankiecie tej ks. Schwar- 
zenberg oświadczył imieniem wszystkich go­
rzelń rolniczych, że układ zawarty przyj­
muje.

Mówca odczytał na dowód odnośny p ro ­
tokół z posiedzenia ankiety i stwierdził, że 
sprawę kontyngentu jasno i otwarcie przed­
stawił ankiecie. Niepodobna więc zgodzić się 
na to, aby ze sprawą tą łączono zniżenie po­
datku domowo-klasowego i innych. Ubytek 
w tych podatkach musi być pokryty.

P. K o z ł o w s k i  twierdził, że przed 
wniesieniem przedłożenia o podwyższeniu po­
datku od wódki nikt nie wiedział ani o wy­
sokości bonifikacyi, ani o wysokości podwyż­
ki. W kwestyonaryuszu przedłożonym ankie­
cie nawet nie było tych pytań.

P, Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i  
przyznaje, że pytań tych nie było i że re­
prezentanci galicyjscy oświadczyli się prze­
ciw zniżeniu bonifikacyi, w końcu jednakże 
zgodzili się na oświadczenie ks. Schwarzen- 
berga, które złożone zostało imieniem wszyst­
kich gorzelń rolniczych.

P. K o z ł o w s k i  odpowiedział, iż godzi 
się na to, co ks. Schwarzenberg bardzo wy­

raźnie wyjaśnił w swem oświadczeniu i p ra ­
gnąłby, aby wszystkie warunki, postawione 
w tern oświadczeniu, były spełnione.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  nie sprzeciwiłby 
się ustawie, gdyby nie sprawa bonifikacyi. 
Mówca obawia się, aby gorzelnie rolnicze nie 
poniosły krzywdy i wyraża nadzieję, iż u s ta ­
wa w myśl życzeń Koła będzie poprawiona, 
a wówczas będzie mogła być przyjęta.

P. S t a n i s z e w s k i  wykazywał, że pod­
wyższenie podatku od wódki koniecznem jest 
ze względu na sanacyę finansów krajowych. 
Podatek ten dotknie ubogą ludność, ale ró- 
wcześnie przyczyni się do zadośćuczynienia 
wymaganiom kulturalnym i humanitarnym 
ubogiej ludności i da krajowi możność stwo­
rzenia nowych instytucyj humanitarnych i 
rozszerzenia szkolnictwa. Mówca głosować bę­
dzie za ustawą, ale w interesie miast doma­
ga się zmian rozmaitych przepisów ustawy 
szynkarskiej i różnych innych ulg.

P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i  
oświadczył, że przedłożenie Rządu w sprawie 
podatku domowo-klasowego i domowo-czyn- 
szowego wniesione będzie do Izby w przy­
szłym tygodniu. Przyznał też P. Minister, iż 
ustawa szynkarska istotnie zawiera wiele nie­
właściwości. P. Minister zaproponuje jednak 
ulgi.

P. D i e t z i u s  radził zawczasu pomyśleć 
o tem, co się stanie po r. 1910, kiedy mia­
sta utracą prawo propinacyi.

P. dr. B u z e k  wyraził zdanie, że nie 
czas troszczyć się o finanse Państwa, lecz 
bardzo trzeba myśleć o finansach kraju. P. 
Minister skarbu wykazał w swym budżecie 
140 milionów kor. nadwyżek, w tem powinuy 
się zmieścić, zdaniem mówcy, obiecane pole­
pszenie bytu sług państwowych i inne po­
trzeby. Kraj wciąż zaciąga długi i to, co mu 
przyrzeczono, zupełnie nie wystarcza. Skutki 
ustawy dla miast będą, zdaniem mówcy, naj­
fatalniejsze, a upadek miast odbije się i 
na  wsi.

Nowa ustawa o podatku od wódki re­
guluje poniekąd pośrednio prawa wyborcze 
obywateli do Sejmu i in., wkracza więc w 
dziedzinę ustawodawstwa krajowego, na co, 
wedle dr. Buzka, nie można się zgodzić.

P. P e t e l e n z  stwierdził, iż dyskusya 
wykazała, że Koło polskie godzi się zasadni­
czo na podwyższenie podatku od wódki, ale 
czyni to zależnem od tego, by podwyżka prze- 
dewszystkiem użyta została na sanacyę finan­
sów krajowych. Należałoby z podwyżki przy­
znać krajom 40 prc., a Rządowi 10 prc. Da­
lej należy zażądać zniesienia podatku domo­
wo-klasowego 15 i 16 klasy, zniżenia poda­
tku domowo-czynszowego i polepszenia bytu 
służby państwowej.

P. M a ś l a n k a  oświadczył się za pod­
wyższeniem podatku, ale po spełnieniu po­
wyżej przytoczonych warunków.

P. P  t a ś przemawiał przeciw ustawie.
Na tern dyskusyę odroczono do dzisiaj.

Rada Państwa.
Z Iz b y  posłów.

W dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia Izby p op .  AYi n t e r z e ,  który oświad­
czył, że socyaliści za budżetem głosować nie 
mogą, przemawiał p. C z e c h ,  (młodoczech) 
użalając się na rzekome pokrzywdzenie cze­
skiego żywiołu w Ministerstwie handlu.

Następnie zabrał głos p. T r y 1 o w s k i, 
i przytaczał rozmaite skargi co do stosowa­
nia procedury karnej przez sądy w Galicyi. 
Galicyjskie sądy, wedle niego, w porównaniu 
z innemi władzami, funkcyonują jeszcze wcale 
dobrze, jednakże duch szlachecki zaczyna się 
jakoby przedostawać i do sądów.

Mówca żalił się na postępowanie sę­
dziów z publicznością i dowodził, że prze­
ciążenie sędziów wywołuje szkodliwe stosun­
ki. Przychodzi wskutek tego do zbyt licznych 
zasądzeń, a często zdarzają się sędziowie, 
którzy mniemają rzekomo, że każdy, kto za­
siadł na ławie oskarżonych, zasługuje na 
kryminał. Dalej uskarżał się mówca na po­
stępowanie prokuratora kołomyjskiego, a za­
kończył oświadczeniem, że on —'p.Trylowski — 
i jego stronnictwo nie mogą uchwalić budżetu 
Państwu, w którem prokurator osłania rze­
komo notorycznych zbrodniarzy ze względów 
politycznych, a więc, w którem samowolę po­
lityczną czyni się jakoby podstawą wymiaru 
sprawiedliwości.

Przemawiali następnie w dyskusyi bu­
dżetowej pp. N a g e l e  (niem. str. lud.), W a ­
g n e r  (chrzęść, soc.), L u k s c h  (niem. str. 
lud.), który wystąpił stanowczo przeciw bu­
dowie kanału Dunaj-Odra, gdyż ów kanał 
byłby wedle mówcy dla Austryi samobój­
stwem, i ani nie rentowałby się, ani nie 
mógłby funkcyonować należycie z powodu 
braku wody.

P. M i i h l w e r t h  (niem. rad.) domagał 
się reformy ustawy karnej i reformy prawa 
małżeńskiego.

Podczas mowy p. H e r o l d a  (niem. 
rad.) przyszło do gwałtownej wymiany słów 
pomiędzy nim, a posłami czeskimi, w której 
p. M y ś l i v e c  (czesk. kler.) zarzucił Herol­
dowi, że przemawia pour U roi de Prusse , 
na  co p. Herold zawołał: „Milcz pan z po­
dobnie bezczelnymi zarzutam i! Jesteś pan 
łotrem!" (Wielka wrzawa).

P. Prezydent wezwał p. Herolda do po­
rządku.

W dalszym ciągu, wśród ustawicznych 
starć z posłami czeskimi, p. Herold omawiał 
działalność sędziów czeskich.

Następnie przemawiał p. Nietsche (niem. 
post.).

Po szeregu dalszych jeszcze przemów 
zamknięto posiedzenie o godz. pół do 12 w 
nocy.
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Z francuskiego

IX.
(Ciąg dalszy).

— Nie mów tak! Właśnie dla tego, że 
prawnie jesteś zwolniony z opieki, obowiązki 
twoje nie ustają. Jeżeli nie będziesz się sta­
rał odebrać Gabryeli matce, kto wie, czy 
wskutek strasznego moralnego wstrząśnienia, 
które wiele niebezpiecznych rzeczy odkryć 
jej może, dzięki płochemu wpływowi matki, 
któremu twój wpływ już przeciwdziałać nie 
będzie, biedne dziecko nie stanie się całkiem 
inne, niż gdyby było nadal pod twoją rozsą­
dną opieką! Moralna opieka ojca może się 
przeciągnąć po za granice prawnie zakreślone, 
byle tylko ta opieka przyjmowana była ze 
swobodnem sercem, z radością. Otóż, sam 
wiesz, z jakiem zaufaniem, z namaszczeniem, 
można powiedzieć, Gabryela przyjmuje obe­
cnie twoje rady....

— Cóż chcesz, abym właściwie zrobił 
dla niej teraz? Matka jej oddali się. Nie 
mogę jednakże życzyć sobie, aby po oznaj­
mieniu jej tego co wiesz, mając do wyboru 
pomiędzy mną a matką, mnie wybrała i przy 
mnie została!

Terrier wtrącił łag o d n ie :
— Wybierać?... Po cóż ma wybierać? 

Jej rolą będzie dzielić się pomiędzy was oboje.
— Nie będziesz mi przecież teraz do­

radzał, abym wchodził w układy z moją żoną? 
Czyż sam nie przyznałeś przed chwilą....

— Bardzo proszę! przed chwilą, zakli­
nałem ciebie, abyś pamiętał, że człowiek re­
ligijny nie powinien zachowywać się jak pro­

sty poganin. I dałem ci do zrozumienia, że 
ja sam, chociaż poganin, umiałbym w razie 
danym zapomnieć o żalach i obrażonej m i­
łości własnej męża, dla obowiązków ojca, 
nawet mniemanego.... Ale cóż powiedzieć, gdy 
chodzi o ciebie, męża wiary i obowiązku? 
Czyż nie w chwilach próby uwydatnia się 
najlepiej wartość takiego człowieka? Wasi 
przeciwnicy zarzucają wam, że wasza religia 
jest tylko w książkach, posiada wspaniałe 
zasady pokory, ale nikt z was nie s ta­
ra się zastosować do siebie tych zasad. 
Wasze moralne ustawy zdają się nie znać 
życia, spadacie z obłoków na ziemię skoro 
wam mówią o błędach, które widzicie, że 
inni popełniają. Zdrada małżeńska jest na 
porządku dziennym.... nawet w salonach, a 
wy udajecie, że dla was ta zbrodnia jest 
wyjątkowa. Miłość nawet, w waszych oczach 
jest nieprzyzwoitością, chociaż należy do naj­
zwyklejszych objawów. Otóż, nawet we­
dług waszych dogmatów, człowiek powstał 
z ziemi i błota, i przyłączył do tego grzech: 
piękne zbiorowisko na mieszkanie c n o ty ! — 
I jakiem prawem w takim razie dziwicie się, 
że małżeństwo nie jest często takiem, jakiem 
wygłaszacie, że być powinno?...

Małżeństwo, to związek dwojga ludzi, 
którzy posiadają nerwy, krew, różne potrze­
by, namiętności. Wszystko to nie zawsze 
może iść z sobą w zgodzie. Ale wam się 
zdaje, że gdy para ludzi się pobiera, ona 
jest istotą rozsądną, naiwną, niezdolną do 
zalotności i wszelkiego zaciekawienia; on 
mężczyzną spokojnym, nie posiadającym ża­
dnej wady, żadnych pragnień... słowem, są 
ludźmi bez zarzutu, niezdolnymi do złamania 
w ia ry ! Czy nie zastanowiliście się, że ów 
związek nie zawsze odpowiada słusznym życze­
niom, że może rozchwiać się i że byłaby to spo­
sobność do zastosowania, do wypróbowania 
waszych zasad, ich wyrozumiałości na błędy 
drugich, rezygnacyi dla siebie samych, po­
święcenia osobnika dla dobra ogółu... A nie 
za spieszno wam przypadkiem usunąć się od 
obowiązków, pod pretekstem, że wasze ogni­
sko domowe się rozpada? Gdzież więc jest

różnica pomiędzy wami a nam i?  Pow inni­
ście nam dawać inne przykłady... Prawicie 
nieustannie o abnegacyi: ukażcie nam więc 
wartość uświęconych przepisów! Mówiłeś mi
0 swoim kielichu goryczy: jeżeli zbawienie 
twojej niewinnej córki, a nawet Wi : żo­
ny można otrzymać za tę cenę, powinieneś go 
wypić aż do dna... jak uczynił twój Pan
1 Bóg !

Służący zbliżający się szybkim kręćkiem, 
zwolnił Deprata od odpowiedzi.

— Przychodzę oznajmić — rzekł — 
tak, jak mi pan rozkazał, że jest  wizyta.

— Kto taki ? — spytał adwokat,
— Pan porucznik d’Auticourt.
— Dobrze... Idż go zaprowadź do ma­

łego saloniku na dole. A potem, powiedz 
pani....

Zwracając się do doktora, Deprat do­
dał :

— Gdyż przypuszczam, że ta wizyta 
jest do mojej żony.... W każdym razie, zabie­
rajmy się ztąd.

I  pozbierawszy papiery przyjął ramię 
przyjaciela, aby z nim razem wrócić do 
domu.

X.
Gerard d ’Auticourt otrzymał tego po­

ranku liścik od pani Deprat, w którym go 
zawiadomiła, że obecność jego dzisiaj byłaby 
pożądana. I stawił się jak mógł najszybciej, 
pociągiem kolei, co było przeciwne jego zwy­
czajom, gdyż lubił długie konne przejażdżki, 
w strojti cywilnym, nieco zaintrygowany, nie­
co także wzruszony, ale zawsze bardzo ele­
gancki w modnem ubraniu, tak samo jak 
w huzarskim mundurze; należał do rzędu 
rzadko spotykanych wojskowych, którzy nie 
tracą, skoro zamienią strój wojskowy na cy­
wilny.

W chwili, gdy młody człowiek przecho­
dził miejsce ocienione drzewami, które przed 
chwilą opuścił Deprat z doktorem, pani De­
prat ukazała się na peronie fasady i scho­
dząc szybko ze schodów zbliżała się szybkim 
krokiem do gościa.

— Pisałam do pana — rzekła — bo 
dzieje się tutaj coś groźnego. Nieporozumie­
nia pomiędzy mną a moim mężem mnożą się 
i zaostrzają: jesteśmy w przededniu rozłącze­
nia się na dobre, otwarcie panu mówię.... 
Sądzę, zresztą, że te okoliczności nie wpłyną 
na zamysły pana, jeżeli one są zawsze takie 
jak dawniej, ponieważ religijne przekonania 
pana Deprat.... tak samo, jak moje własne, 
są dla pana rękojmią, że o rozwodzie mowy 
nie będzie....

— Bez wątpienia, p a n i ! — zaprotesto­
wał młody oficer, widocznie zbity z tropu, — 
nie do mnie należy zajmować się małżeń- 
skiemi nieporozumieniami pomiędzy rodzicami 
panny Gabryeli... I  tem mniej mogę się tem 
zajmować, że córka pani, nie chcąc się obe- 
nie zgodzić się na inne projekty małżeństwa 
oprócz tego, który ojciec jej przekłada nad 
inne...

— Tak, tak, — przerwała pani De­
prat — wiem, że Gabryeli zdawało się, iż 
zachodzi przeszkoda, i słowo panu zwróciła, 
Ale wiem także, iż pan uznał za stosowne 
nie przyjąć tego zerwania... A przytern, są 
inne rzeczy prócz konieczności separacyi, o 
której panu w spom niałam : jest nieuzasadnio­
ny przymus, wywierany przez mego męża 
na wolę Gabryeli. Córka moja pana kocha, 
mogę pana formalnie o tem zapewnić, po­
siadając jej zaufanie... Ojciec ją  tyranizuje, 
oto cała p raw d a! Wyzyskuje ją  pod tym wzglę­
dem, że ona myśląc, iż gorzej jest z jego stanem 
zdrowia, niż w rzeczywistości, obawia się 
przedewszystkiem, aby nie była przyczyną 
jego śmierci, sprzeciwiając się jego zachcian­
kom. Ale ja, jej matka, której idzie jedy­
nie o szczęście córki, mam prawo wszelkimi 
możliwymi sposobami pomieszać szyki, peł­
nym nadużycia wymaganiom człowieka, który 
okazuje sie tak samo despotycznym jako oj­
ciec, jakim był jako m ą ż !

(Ciąg dalszy nastąpi).



Sprawy krajowe,

(Z m iana  przepisów  o pożyczkach gotówko­
wych w B anku  krajowym).

□  Od roku 1904 istnieje w Banku 
krajowym osobny rodzaj pożyczek gotówko­
wych, udzielanych osobom prywatnym na 
skrypty notaryalne za hipotecznem zabezpie­
czeniem. Pożyczki takie udzielane bywają: 
jako kredyt budowlany na czas od rozpoczę­
cia budowy, aż do chwili możności zacią­
gnięcia pożyczki hipotecznej w listach za­
stawnych; na cele adaptacyj i inwestycyj; 
na  dokupno gruntu ; na melioracye ; wreszcie 
na przedsiębiorstwa przemysłowe, które za­
łożone własnym kapitałem, rokują pomyślny 
rozwój, a potrzebują tylko kapitału obroto­
wego.

Wprowadzając ten dział pożyczek, usta­
nowił Wydział krajowy maksymalną ich gra­
nicę w wysokości własnego kapitału, po po­
trąceniu własnych udziałów Banku krajowe­
go w przedsiębiorstwach przemysłowych.

Majątek Banku krajowego wynosił 
wówczas 4,400.000 koron, obecnie gdy 
na podstawie uchwały zeszłorocznej Sejmu 
podwyższony został do 15,000.000 koron, 
gdy dalej stworzony został osobny łundusz 
inwestycyjny w wysokości 5 milionów kor., 
który pewną część kredytów przemysłowych 
z czasem objąć zdoła, — okazała się potrze­
ba ograniczenia wysokości tego rodzaju po- 
żyezek.

Na podstawie wniosku dyrekeyi i Rady 
nadzorczej Banku krajowego, postanowił Wy­
dział krajowy wydać nowe przepisy o poży­
czkach gotówkowych, oznaczając, aby tylko 
połowa własnego kapitału Banku krajowego 
z dołączeniem niefundowanych rezerw służyła 
na cele pożyczek gotówkowych.

Dalej przy kredycie budowlanym ogra­
niczył Wydział krajowy jego wymiar do 50, 
a nie jak dotychczas 57 i pół prc. szacunku 
oraz ograniczył przyznanie tylko na zabez­
pieczenie prim o loco.

Analogicznie do pożyczek hipotecznych 
wprowadzono dalej wpisowe celem wytworze­
nia specyalnej rezerwy na straty, wysokość 
tego wpisowego ma wynosić jedną ósmą prc. 
przy kredytach spłacalnych do trzech lat, 
zaś jedną czwartę prc. przy amortyzacyjnych 
pożyczkach gotówkowych.

W końcu doświadczenie pouczyło o ko­
nieczności wprowadzenia do przepisów za­
strzeżenia, że oszacowanie na koszt strony 
nie stanowi jeszcze obowiązku Banku krajo­
wego do udzielenia wogóle pożyczki. Strona, 
nie otrzymawszy bowiem promesy dość wy­
sokiej, reklamowała czasem zwrot kosztów 
oszacowania.

Dział pożyczek gotówkowych w Banku 
krajowym rozwija się świetnie, gdyż z reguły 
wysokość tych pożyczek przekracza nieco ma­
ksymalną granicę, a nadto wiele podań Dy- 
rekcya z tego powodu uwzględniać nie mo­
że. Dziś granica ta wskutek zwiększenia ka­
pitału Banku krajowego została znacznie pod­
wyższona, co dla zadośćuczynienia potrzebie 
kredytu na wielu polach gospodarczej dzia­
łalności kraju będzie bardzo pożyteczne.

Dym isya Pasicza.
(jf-) Staro-radykalna partya w Serbii 

spodziewała się niewątpliwie, iż z nowych 
wyborów do Skupczyny wyjdzie znacznie 
wzmocniona i zwarta. To był także cel, dla 
którego jej przywódca, prezydent gabinetu 
Pasicz rozwiązał Izbę i przeprowadził nowe 
wybory, pragnąc około swego rządu skupie 
większość stanowczą i pewną. Nadzieje te 
zupełnie zawiodły. Mimo nieprzebierającej 
w środkach presyi rządowej, nietylko nie 
udało się opozycyi zgnieść, ale przeciwnie, 
stronnictwa opozycyjne, t. j. młodo-radykal- 
ni, narodowcy i postępowi, weszli do Skup­
czyny w takiej sile, która- od razu stanowi­
sko Pasicza nie już osłabiła, ale wprost pod­
kopała.

Wytworzył się w nowej Izbie taki sto­
sunek, iż większość rozporządza 85, a opo- 
zycya 75 głosami. Zrozumiał też natychmiast 
Pasicz, iż dziesięć głosów za m a ło , aby 
utrzymać prawidłowe funkeyonowanie parla­
mentu i uzyskać jego uchwałę dla najwa­
żniejszych przedłożeń rządowych, jak budżet 
i trak ta t  handlowy z Austro-Węgrami. Wi­
docznie nie miała też żadnych szans próba 
porozumienia się Pasicza z grupami opozy- 
cyjnemi, skoro te grupy, a szczególnie mło- 
do-radykalni, postanowili niedopuścić do ża­
dnej uchwały w parlamencie, jak długo P a­
sicz stać będzie u steru rządów, zapowiada­
jąc z góry najostrzejszą opozycyę z ewentual- 
nem zastosowaniem nawet środków obstruk- 
cyjnych. W przededniu otwarcia Skupczyny 
powzięła opozycya w tym duchu formalną 
uchwałę i zaraz na pierwszem posiedzeniu 
zamierzała ujawnić wyraźnie zamiar bezwa­
runkowego obalenia Pasicza i okazać dosta­

teczną siłę swoją do przeprowadzenia tego 
zamiaru.

Zamiary opozycyi uprzedził Pasicz. Za­
nim się Izba zebrała, przedłożył on królowi 
Piotrowi dymisyę swoją i całego gabinetu. 
Fak t  ten podano" zaraz do wiadomości pu­
blicznej w następującym półurzędowym ko­
munikacie: „Rząd, mimo, iż rozporządza po­
trzebną większością w Skupczynie, z patryo- 
tycznyeh względów wręczył królowi dymi­
syę, aby w tej dla narodowych interesów 
serbskich ważnej chwili umożliwić rychłą i 
owocną działalność Skupczyny11.

Król jeszcze formalnie nie przyjął dy- 
misyi Pasicza i rozpoczął zasięgać informa- 
eyj u wybitnych przywódców stronnictw, jak 
dałoby się zażegnać to przesilenie, które 
przybrało, "jak się zdaje, charakter poważny, 
a nawet ostry. Od pewnego serbskiego mę­
ża stanu, który ma być najdokładniej obzna- 
jomiony z obecnem położeniem w Serbii, 
odbiera jednak N . B r. Presse zapewnienie, 
iż nie należy się na sytuaeyę zapatrywać 
zbyt pesymistycznie. Uważa on przedewszy- 
stkiem za rzecz niewątpliwą, iż król Piotr 
nie spróbuje zamachu stanu, ani też nie roz­
wiąże ponownie Skupczyny. Dołożono będą 
z pewnością starania, aby przywieść do sku­
tku porozumienie w drodze parlamentarnej, 
ewentualnie za pomocą koalieyi młodo i sta- 
ro-radykałnych, celem przeprowadzenia w Izbie 
budżetu i traktatu handlowego. Młodo-rady- 
kalni występują z zasadniczą opozycyą prze­
ciw traktatowi. Jeżeli jednak rząd koalicyj­
ny zostanie utworzony, znajdą się niewątpli­
wie środki i drogi, które usuną trudności, a 
ewentualnie traktat handlowy zostałby za- 
wotowany, chociaż nie przeciw, to jednak bez 
głosów rn-łodo-radykalnych.

Jako osobistości, odpowiednie do utwo­
rzenia rządu koalicyjnego, wymieniani s ą : 
Velimirowicz, polityk umiarkowany i poje­
dnawczy, który zasiadał już w kilku gabi­
netach, a obecnie jest wiceprezydentem Ra­
dy stanu, dalej Andrzej Nikolicz, obecny mi­
nister oświaty w gabinecie Pasicza, wreszcie 
dr. Milowanowicz, który ma opinię rozwa­
żnego i spokojnego męża stanu. Najwięcej 
jednak szans zdaje się mieć gabinet koali­
cyjny dr. Vuicza, dawniejszego posła przy 
dworze wiedeńskim. Sądzą, iż jemu powio­
dłoby się najgładziej przeprowadzić traktat 
handlowy z Austro-Węgrami, zwłaszcza, że 
ma licznych zwolenników w obu partyach ra­
dykalnych.

Dotychczas wiadomo, iż król w pierw­
szym rzędzie zaproponował Velimirowiczowi 
misyę utworzenia nowego gabinetu. Velimi- 
rowicz jednak stanowczo nie przyjął tej mi­
s j i ,  a zapewne i Nikolicz, który miał wczo­
raj posłuchanie u króla, podjąć się jej nie 
zechce. Dr. Vruicz nie otrzymał dotąd żadnego 
wezwania od króla, chociaż, jak wspomnieli­
śmy, wobec jego kandydatury także koła o- 
pozycyjne nie zachowywałyby się zbyt od­
pornie.

Przypuszczają, iż znaczna część staro- 
radykalnej partyi skłonna będzie do daleko 
sięgających ustępstw, a nawet zdecyduje się 
na poświęcenie Pasicza, byleby się tylko u- 
trzymać przy rządzie, bo to przynosi jej zna­
czne korzyści materyalne. Lecz gdyby nawet, 
co jest prawdopedobnem, do tego przyszło, 
Pasicz nie cofnie się spokojnie w zacisze 
prywatnego życia, lecz pozostanie dalej czyn­
nym w życiu politycznem. Chytry i przebie 
gły potrafi on utrudnić działalność każdego 
nowego rządu. Nieraz już pokonany i z wi­
downi usuwany, umiał on zręcznie tak ńlugo 
burzyć i intrygować, aż wywołał takie za­
mieszanie i przesilenie, dla którego zażegna­
nia bywał znowu z konieczności powoływany 
do steru rządów. Ktokolwiek stanie obecnie 
na czele gabinetu, będzie się musiał przede- 
wszystkiem liczyć z samym Pasiczem, jako 
ambitnym, niespokojnym i zawsze groźnym 
przeciwnikiem.

Położenie w Persyi.
Krwawe zamieszki wstrząsnęły stolicą 

Persyi. Pomiędzy szachem a parlamentem 
przyszło do orężnego starcia, z którego na 
razie szach wyszedł, zwycięsko.

O przebiegu tych zdarzeń donoszą co 
następuje:

Potwierdza się wiadomość, że onegdaj 
zniszczono gmach parlamentu i w pobliżu po­
łożony gmach klubu politycznego w Tehera­
nie. Nacyonaliści cofnęli się, gdy przyszły 
p o s i łk i  wojskowe i zajęli stanowisko na da­
chach. Ponieśli oni znaczne straty,_ jakie je­
dnak, nie wiadomo. Kozacy stracili 15 ludzi 
i 18 koni. Trzech wyższych oficerów i 20 
żołnierzy zraniono. Straty piechoty nie są 
znane. Gmach parlamentu został obrabowany, 
a taksamo obrabowali kozacy domy i ludzi na 
ulicach. Lokale zgromadzeń dwu klubów zni­
szczyła artylerya. Aresztowano prezydenta 
parlamentu, wiele popularnych osobistości, 
członków klubów parlamentarnych i reda­
ktorów, a 30 osobom z pomiędzy aresztowa­
nych nałożono kajdany. Wiele osób^ p ry­
watnych, członków opozycyi i wolnornyślnych

redaktorów schroniło się do ambasady an­
gielskiej. Posłowie angielski i rossyjski w e­
zwali szacha, ażeby natychmiast poczynił 
kroki, celem zaprowadzenia porządku i zwró­
cili jego uwagę, że rządy ich czynią go od­
powiedzialnym za wszystkie ewentualności. 
Szach dał odpowiednie zapewmienia.

Wedle dalszej depeszy, szach kazał 
zbombardować część miasta nie w celu znie­
sienia konstytucyi, lecz w walce z grupą 
osób, które chciały go zdetronizować.

Także na prowincyi szach odniósł zwy­
cięstwo.

Działalność parlamentu nie została znie­
s io n a ; słychać, że części jego postąpienie 
szacha nie było niesympatyczne. Europejczy­
kom w Teheranie nie grozi niebezpieczeń­
stwo, natomiast zagrażają im Kurdowie w 
Tebris i w Urmii.

Ambasada perska w Londynie otrzy­
mała wczoraj telegram następujący : Z po­
wodu panujących rozruchów wojsko wyru­
szyło na miasto. Gdy oddział przechodził 
koło meczetu, gdzie była zgromadzona pewna 
liczba Endżumenów, rzucono bombę, przy- 
czem kilku żołnierzy i urzędników zostało 
ranionych albo zabitych. Szach rozciągnął 
stan wojenny nad miastem. Obecnie panuje 
spokój.

Wedle B iura  Reutera, ani Anglia, ani 
Rossya nie zamierzają mieszać się w we­
wnętrzne sprawy perskie. Oba rządy posta­
rały się o to, aby zawiadomiono interesowa­
nych, iż nie mogą liczyć na żadne poparcie 
w dążeniu do obalenia obecnej dynastyi 
perskiej.

KRONIKA.
Lwów, 25 czerwca.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (26 czerwca):
Jana. — Rozmysiawa — Akiłyny. 
Wschód słońca o godzinie 8*81. rano, za­

chód słońca o godzinie 7*22 po południu.

— U JE. P . N am iestnika zjawiła się 
wczoraj deputacya szynkarzy prowincyonalnych 
i przedstawiła memoryał z całym szeregiem 
żądań w sprawie udzielania koncesyj szynkar­
skich po wygaśnięciu prawa propinacyi. JE. P. 
Namiestnik oświadczył deputacyi, że sprawą tą 
jako bardzo ważną dla kraju żywo się zajmuje, 
a przedłoźoue sobie postulaty gruntownie zba­
da. Nie tając wielkich trudności, które w tym 
względzie istnieją, a w skutek walk socyalno- 
politycznych, nawet wśród ludności żydowskiej, 
jeszcze się potęgują, JE. Pan Namiestnik przy­
rzekł deputacyi tylko rzecz jedną, t. j. doło­
żenie starań, aby koneesye szynkarskie dostały 
się rzeczywiście tym, którzy zawodową znajomo­
ścią stosunków, a przedewszystkiem zachowa­
niem się swojem dają rękojmię, że zadaniu 
swemu sprostają.

— Hektorem U niw ersytetu lwow­
skiego wybrany zo3tał na rok szkolny 1908/9 
profesor wydziału lekarskiego, dr. Antoni Noga 
Mars.

— Z P olitechniki. P. Jakób Lenart, 
rodem z Tarnopola, złożył na wydziale inży- 
nieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin pań­
stwowy.

— Na posiedzeniu Towarzystwa filo lo­
gicznego, które odbędzie się w sobotę, dnia 27 
b. m. o godzinie 6 w sali VII. na Wszechnicy 
(I. p.), wygłosi prof. Jan  Jędrzejowski rzeez 
swą p. t. „Wartość życia ludzkiego podług 
Platona".

—  Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie dziś, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej

— Doroczna uroczystość ku czci Najśw. 
Serca Pana Jezusa odbędzie się w kościele OO. 
Jezuitów w piątek, dnia 26 b. m., w następu­
jącym porządku: O godzinie 6 rano prymarya, 
o godzinie 8 wotywa, o godzinie 10 suma z 
kazaniem, o godzinie 6 wieczosem nieszpory ; 
poczem wyruszy uroczysta procesja z Najśw. 
Sakramentem, która przeszedłszy Rynek i koło 
katedry łae., zatrzyma się na placu Trybunał 
skim, gdzie wygłoszone będzie kazanie. Supli- 
kacye i „Te Deum" zakończą uroczystość. Pro- 
cesyę poprowadzi ks. biskup dr. Bandurski.

— Zebranie lwowskich członków To w. 
nauczycieli szkół wyższych odbędzie się w sobotę, 
dnia 27 b. m., o godzinie 7 wieczorem w sali 
XIII. Uniwersytetu (II. p.). Na porządku dzien­
nym : Prof. W. Skoczylas: „O drogach wycho­
wania estetycznego".

— Konkurs na 50 wolnych miejsc w 
bursie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych im. Jerzego hr. Dunin- 
Borkowskiego we Lwowie, przy ul. Szymono- 
wiczów 6, ogłasza wydział centralny tego To­
warzystwa. Przyjęci być mogą tylko uczniowie 
gimnazyów i szkół realnych, a pierwszeństwo 
maja synowie, -względnie sieroty urzędników pry­
watnych, członków lub emerytów Towarzystwa; 
mogą jednak być przyjęci także synowie nie- 
członków. Podania o przyjęcie do bursy wnosić 
należy do wydziału centralnego Towarzystwa

(Lwów, hotel GeorgeA) najpóźniej do 31 lipc-a 
1908. Do podania ma być dołączona metryka 
chrztu, lekarskie świadectwo zdrowia i szcze­
pionej ospy i ostatnie świadectwo szkolne z do­
brym postępem. Inne bliższe warunki przyjęcia 
do bursy poda na żądanie wydział centralny 
Towarzystwa.

— Bursa im ien ia  Batorego. W bursie 
im. Batorego dla uczniów gimnazyum Franci­
szka Józefa we Lwowie, narodowości polskiej, 
będzie z początkiem roku szkoluego wolnych 
30 miejsc. Warunki przyjęcia są następujące: 
1. Opłata za ucznia wynosi 43 koron miesię­
cznie, które opłaca się co miesiąc z góry. Bar­
dzo ubogim uczuiom wydział bursy może opłatę 
obniżyć. 2. Do bursy może być przyjęty uczeń 
z każdego gimnazyum, jeżeli się wykaże do­
brem świadectwem i jest synem niezamożny cli 
rodziców. Po przyjęciu jednakże musi się prze­
nieść do gimnazyum Frauciszka Józefa. 3. Każ­
dy uczeń ma być zaopatrzony w kołdrę, podu­
szkę i wyprawę, której ilość wskaże zarząd 
bursy. Podania, do których należy dołączać me­
trykę, ostatnie świadectwo szkolne, świadectwo 
stanu majątkowego i świadectwo zdrowia, na­
leży wnieść do wydziału bursy do dnia 20 lipca, 
pod adresem: O. k. Dyrekcya gimnazyum Fran­
ciszka Józefa we Lwowie i załączyć 45 hal. 
w markach listowych na odpowiedź. Odpowiedź 
otrzymają petenci do dnia 10 sierpnia.

F ilia  zakładu dla nieuleczalnych. 
Wybudowany przed dziesięciu laty przez gmi­
nę m. Lwowa pawilon dla nieuleczalnych im. 
Franciszka Józefa (tuż obok Zakładu nieule­
czalnych im. Bilińskich) oddawna już jest za 
szczupły. Obliczony na 100 osób, nieraz musi 
pomieścić 150, a bywały okresy i takie, że 
tłoczyło się tam w strasznej niewygodzie i 170 
schorzałych, wydalonych ze szpitala, jako nie 
nadających się do leczenia staruszków i nędza­
rzy. G-rniny obce często nie spieszą z odebraniem 
swoich przynależnych z miejskiego Zakładu dla 
nieuleczalnych, częstokroć badanie przynależno­
ści trwa długo, a bez względu na to napły­
wają ze szpitala i z miasta bezustannie bieda­
cy, których trzeba umieścić w jako tako hygie- 
nicznie urządzonem schronisku.

Stosunki te skłoniły Reprezentacyę miasta 
do zajęcia się sprawą rozszerzenia miejskiego 
Zakładu dla nieuleczalnych, a to nawet mimo 
starań o taki Zakład krajowy. Na razie więc 
zaproponowano użycie na ten cel realności miej­
skiej w ulicy Zborowskich, w której do końca 
kwietnia mieściły się koszary wojskowe (t. zw. 
„Koszary Kiselki"). Jest to realność obszerna 
w której obrębie powstanie w roku przyszłym 
drugi dworzec budowniczy. W głównym bu­
dynku w parterze pomieszczoną będzie służba 
tego dworca. Na pierwszem piętrze, do którego 
dostęp będzie zupełnie oddzielny, urządzona 
więc będzie filia Zakładu dla nieuleczalnych, 
przeznaczona wyłącznie dla mężczyzn, a obli­
czona na 50 ewentualnie więcej osób. Koszt 
adaptacji, • sprzętów , wybudowania trupiarni 
i t. d. wyniesie około 16.000 koron, nadzór i 
koszta utrzymania prebendaryuszy rocznie nie­
spełna 12.500 koron. Przysposobienie tego bu­
dynku na cel powyższy jest już w toku, jak 
również sprawa kredytu na urządzenie, tak, że 
jeśli Rada miejska znajdzie w obecnym organi­
zacyjnym okresie czas na szybkie załatwienie 
strony finansowej, filia Zakładu nieuleczalnych 
wejdzie w życie jeszcze w miesiącach letnich

— Epidem ię szkarlatyny sprawdzono 
urzędowanie w gminie Podborce, powiatu lwow­
skiego. Fizykat miejski zwraca u w a g ę  publi­
czności, że stykanie się z mieszkańcami tej 
gmiDy, w szczególności zaś nabywanie od nich 
artykułów spożywczych może pośredniczyć w 
zakażeniu się tą chorobą.

A  Zgubiono: w parku Kilińskiego złoty 
sygnet z krwawnikiem, opatrzony monogramem 
A. Z. i pięciopałkową koroną; zarzutkę męską 
koloru bronzowego bez podszewki; złotą szpil­
kę z niebieskim kamieniem ; srebrny grawiro- 
wany zegarek ze srebrnym wisiorkiem; dwie 
kartki zastawnicze nr. 93.525 i 93.625 ; złotą 
broszkę w kształcie gwiazdy z szafirem; złotą 
bransoletkę z wisiorkiem w kształcie listka ko­
niczyny; kartkę zastawniczą nr. 15.495 na za­
stawiony pierścionek brylantowy.

A  Pan m ajster krawiecki i jego  po­
m ysły. Czeladnik szewski Michał Obsiadły dał 
przed dwoma jeszcze miesiącami do krawca 
Piotra Budzińskiego, zamieszkałego przy pi. 
Halickim 1. 10, ubranie marynarkowe, celem 
przerobienia go. Gdy Budziński ubrania tego 
przez dłuższy czas, mimo kilkakrotnych upo­
mnień, oddać u A chciał, Obsiadły zażądał in­
terwencji policyi. I okazało sie, że ubranie 
wprawdzie istnieje, lecz zostało u dwu han­
dlarzy starzyzny zastawione.

Ponieważ taki sam los spotkał także u- 
branie Antoniego Wosa, policja wzięła w swa 
opiekę pomysłowego krawca i umieściła go w 
aresztach policyjnych.

A  Ucieczka czterech w ięźniów . Z od­
działu roboczego w Susułowie zbiegło dnia 23 
b. m. czterech więźniów Zakładu kary w Sta­
nisławowie, a mianowicie: 25-letui Jerzy
Kretzan, 35-letni Wasyl Blindu, 34-letni'Mile 
Gustowicz i 26-letni Dymitr Żurawie.

A  Kronika policyjna. Za kradzież wę­
dlin na szkodę masarza Teodora Maruniaka, 
popełnioną jeszcze w kwietniu b. r., aresztowa-

„Gazeta Lwowska" z dnia 26 czerwca 1908.



la  wczoraj policya notowanego złodzieja Ed­
warda Dziurkę, przybierającego także nazwiska 
Adolfa Szmida i Franciszka Potężnego.

Na Wysokim Zamku skradł wczoraj nie­
jaki Szymon Kamlet Izaakowi Lindnerowi pu­
lares z kwotą 92 koron, który wręczył natych­
miast swemu spólnikowi. Kamleta aresztowano, 

■ spólnik jego natomiast wraz z pularesem ulo­
tnił się.

A  Zamach samobójczy. W miejscu 
ustępowem gmachu tutejszej dyrekcyi pollcyi 
usiłował dziś przed południem odebraó sobie 
życie wystrzałem z rewolweru, skierowanym 
pod brodę, przytrzymany przez jednego z agen­
tów policyjnych 19-letni Józef Apfelbaum, de­
zerter z korpusu marynarki.

Eannego po opatrzeniu odstawiono do 
szpitala garnizonowego. Życiu jego nie grozi 
niebezpieczoństwo.

f  Marya z Bochenków Hopcasowa 
żona współredaktora Czasu, zmarła wczoraj 
w Krakowie, w 45 roku życia.

Serdeczne wyrazy współczucia, jakie na 
tej drodze zasyłamy dotkniętemu ciężkim i bo­
lesnym ciosem koledze i jego rodzinie, oby choó 
w części zdołały ukoió ból po stracie najlepszej 
żony i matki.

•f" Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Anna z Ziemborowskich Ludwig, wdowa 
po urzędniku kolei Karola Ludwika, w 73 r. 
życia;

w Eozdołowicach, Józef Łacina, profesor 
gimnazyalny, literat czeski, znany pod pseudo­
nimem Malińsky, w 57 r. życia;

w Krakowie, Walerya Eadlowa, żona ka­
pitana 13 batalionu strzelców;

w Warszawie, Jerzy Kiihn, długoletni 
właściciel znanej szkoły artystyczno-rzemieśl- 
niczej, w 70 r. życia;

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono­
szą: W rozprawie przeciw naczelnikowi kanee- 
laryi sądowej Kielarowi, sędziowie przysięgli 
zaprzeczyli jednogłośnie postawione im pytania, 
w skutek czego trybunał wydał wyrok uwalnia­
jący i wypuścił Kielara natychmiast na wolność.

— Z K rynicy donoszą nam, że odbę­
dzie się tam wkrótce koncert znanych śpiewa­
ków dr. Prusa, Józefa Manna i Br. Klimczaka. 
Cały dochód przeznaczyli artyści na potrzeby 
rz. kat. kościoła miejscowego.

— Zakażenie nosacizną. Z Czerniowiec 
donoszą, że profesor Luchs, który zakaził się 
zarazkami nosacizny, przewieziony będzie w o- 
sobnym wagonie do Wiednia na klinikę prof. 
Weichselbauma.

Kronika prowincyonaina.
§ Z g r o m a d z e n i e  p o w i a t o w e  Kó­

łek rolniczych w Gródku Jagiellońskim odbę­
dzie się dnia 25 b. m., celem utworzenia Zwią­
zku powiatowego Kółek rolniczych i dokonania 
wyboru zarządu powiatowego.

§ W K r y n i c y  bawiło do 17 b. m. o- 
gółcm 2032 osób.

§ P o w ó d ź .  Z Brodów donoszą: dnia 22 
b. m. w porze popołudniowej nastąpiło rapto­
wne oberwanie się deszczowej chmury w oko­
licy pagórkowatej gminy Buczyny i Suchowoli, 
połączone z niebywałą burzą. Piorun zabił na 
drodze chłopa z Czernicy, a ogłuszył i poraził 
dwie kobiety, siedzące na wozie. Wskutek ulewy 
spadły raptownie z pagórków takie olbrzymie 
masy wody, że zalały w dolinie leżące drogi, 
domy i ogrody, unosząc chlewy, parkany i ogro­
dzenia, a z domów nawet sprzęty gospodarskie.

Woda zalała także budynek szkolny, na­
pełniony podówczas dziatwą w wieku 6 do 7 
lat i tylko dzięki nadzwyczajnej energii nauczy­
cielki udało się dziatwą wyprowadzić na pa­
górek ogrodu szkolnego. Nauczycielka z matką 
staruszką zdołały uratować się przez okno, po­
zostawiając natomiast całe mienie na pastwę 
powodzi.

W powodzi tej na wsi miało utracić życie 
dwoje dzieci, wiele inwentarza, szkody zaś w 
budynkaeh, ogrodach, polach, zwłaszcza łąkach, 
są olbrzymie.

Do Brodów, oddalonych 12 kilometrów, 
doszło tyle wody, że ulica Kolejowa została 
zalana.

* E k s p l o z y a  w f a b r y c e  p r o c h u .  
Z Denver donoszą: W fabryce prochuDuponta 
w Louvers nastąpiła onegdaj eksplozya prochu, 
przyczem kilku rebotników poniosło śmierć, a 
kilku odniosło ciężkie obrażenia.

§ Ś m i e r ć  w k a n a l e .  Z Przemyśla 
donoszą : Dozorca domu Jan Zagulak, pełniący 
swe obowiązki u dr. Kellera przy nlicy Czar­
nieckiego, wziął się w sobotę, 20 b. m., wieczo­
rem do czyszczenia kanału. Zaledwie wszedł 
jednak do środka, padł bez życia zabity tru­
jącymi gazami. Przywołany lekarz miejski dr. 
Manheim stwierdził już tylko śmierć.

§ P o ż a r  s z y b u  n a f t o w e g o .  W cza­
sie burzy, która przeszła wczoraj wieczorem 
nad Borysławiem spłonął szyb „Ural“, należą­
cy do firmy „Dr. Źeiler i Spka“. Przyczyna 
pożaru jest niewiadoma. Jedni przypuszczają, 
że było to uderzenie piorunu, drudzy, że pożar 
powstał skutkiem przerwania przewodów ele­
ktrycznych i wybuchu gazów. Pożar bowiem

powstał w chwili, gdy puszczano światło ele­
ktryczne. Szyb znajdował się w ruchu i pro­
dukował 4 cysterny ropy dziennie. Szkoda u- 
bezpieczona wynosi około 13.000 kor.

§ K r w a w e  g o d y  w e s e l n e .  W tych 
dniach we wsi Święte, obok Badymna, odbywa­
ły się gody weselne Stefana Dzekury, na któ­
re zaproszono między innymi także Jędrzeja 
Warchomeja, bliskiego sąsiada pana młode­
go. Po drodze z domu panny młodej do chaty 
ojca młodego strzelał na wiwat ostrymi nabo­
jami z rewolweru parobczak Antoni Pukalec. 
Gdy goście przybyli na próg chaty ojca mło­
dego, Pukalec chcąc spotęgować wrażenie pan­
ny młodej przy przekroczeniu progu tego do­
mu, wystrzelił nagle z rewolweru, lecz zamiast 
w górę, wpakował kulę w plecy przed sobą sto­
jącemu Jędrzejowi Warchomejowi, który krwią 
zbroczony, runął na ziemię. Można sobie wy­
obrazić przestrach tak młodych, jak i gości 
weselnych. Gody weselne na chwilę przerwano, 
ofiarę nieostrożnego obchodzenia się z bronią 
włożono na wóz i przewieziono w nocy do 
szpitala, gdzie po udzieleniu mu doraźnej po­
mocy, jest nadzieja utrzymania go przy życiu.

Kronika zagraniczna.

* S p r a w a  ks .  E u l e n b u r g a .  Boz- 
prawa przeciw ks. F. Enlenburgowi, oskarżone­
mu o krzywoprzysięstwo i namawianie do krzy­
woprzysięstwa, odbędzie się przed sądem przy­
sięgłych w Berlinie 29 b. m. Akty tej spra­
wy stanowią dziesięć pokaźnych tomów.

* U p a ł y .  Od tygodnia panują w Berli­
nie ogromne upały. Wczoraj było 32° C. w 
cieniu. Piętnaście osób doznało udaru słone­
cznego.

* S a m o b ó j s t w o  u c z o n e g o .  W Ber­
linie, w jednem z tamtejszych sanatoryów ode­
brał sobie onegdaj życie wystrzałem z rewol­
weru cierpiący już od dłuższego czasu na me­
lancholię, znany socyolog berliński, dr. Benedykt 
Friedliinder.

* K r w a w y  d r a ma t .  Na dworcu cen­
tralnym w Medyolanie zranił onegdaj wystrza­
łem z rewolweru adwokat Paternoster z Bolo­
nii, kupca Lapalię w obecności jego żony, z do­
mu hrabianki Bentivoglio, którą uwiódł. Adwo­
kata aresztowano.

* W U r a l s k u  wystrzałem przez okno 
zabito onegdaj generała kozaków, Koroszkina.

* S a m o b ó j s t w o .  Z Ais le Bains 
donoszą, że 19-letnia baronowa rossyjska Bi- 
stramowa, która znajdowała się tam z mężem 
w podróży poślubnej, odebrała sobie życie wy­
strzałem z rewolweru z tego powodu, że męża 
swego nie mogła przez kilka godzin odciągnąć 
od stołu w domu gry.

* S t r z a ł y  s z a l e ń c a .  We francuskiem 
ministerstwie wojny — jak donoszą z Pa­
ryża — obłąkany człowiek, nazwiskiem Bel- 
longer, dał onegdaj w przedpokoju ministra 
kilka strzałów z rewolweru. Na szczęście nikt 
nie został ranny. Strzelającego ubezwładniono.

* P o w ó d ź .  W Aleksandropolu (wgub. 
erywańskiej), po nadzwyczaj silnym deszczu za­
lały onegdaj ulice wielkie masy wody, spływa­
jącej z gór. Woda uniosła wiele budynków.

* Z a m a c h  n a  p o c i ą g .  Z Kalkuty do­
noszą: Gdy pociąg pocztowy dojeżdżał onegdaj 
do stacyi Barakdur, rzucono bombę. Dwu An­
glików odniosło ciężkie rany, a jeden wagon 
został zdruzgotany.

* E c h a  p o g r o m u  w B i a ł y m s t o ­
ku. W procesie o pogromy z r. 1906 skaza­
no — jak donoszą z Białegostoku — 1 oskar­
żonego na 3 lata więzienia, 13 oskarżonych 
na więzienie od 6 miesięey do 1 roku, 15 u- 
wolniono.

* N ie  u d a ł y  r a b u n e k .  Onegdaj przed 
południem siedmiu bandytów napadło, u wej­
ścia do Banku handlowego w Tyfiisie na po­
słańca kasowego, który niósł znaczną sumę do 
filii Banku państwa. Bandyci strzelali z rewol­
werów i rzucali bomby, z których jedna wy­
buchła i raniła pewnego przechodnia. Posłań­
cowi udało się schronić do gmachu. W pościgu 
za bandytami jednego z nich raniono, reszta 
uciekła.

* K a t a s t r o f a  w k o p a l Di .  Wczoraj 
w południe, w kopalni Loire — jak telegrafują 
zSt. Etienne — nastąpił wybuch gazów. Ośmiu 
robotników zginęło.

Italii liteMo-artjstFcm
Z muzycznych popisów. W sali Ka­

syna wystąpiło wczoraj konserwatoryum galic. 
Towarzystwa muzycznego z dorocznym koncer­
tem najlepszych swych uczniów. Najpoważniej­
sza ta uczelnia muzyczna przedstawiła pokaźny 
zastęp wychowanków, wśród których widnieją 
talenty niepoślednie.

Z klasy prof. Wolfsthala popisywał się 
p. T. Szulc, skrzypek, już dzisiaj imponujący 
techniką i artyzmem odtwórczym. Dalej pp. 
Weisberżanka, wyróżniająca się okazałym to­

nem i Jaworowska odegraniem dwóch czę­
ści z koncertu h - moll Saint-Saensa. — 
Klasa fortepianowa miała dobrych przedstawi­
cieli w osobach państw" Festenburżanki, d’Aban- 
courtównej, Czechowskiej, Steinbergera i Glu- 
zińskiej. Praca prof. Kurza dobre bardzo wy­
daje rezultaty. Śpiew reprezentował p. Klim­
czak, uczeń prof. Dianniego, staraunem wyko­
naniem paru aryj. P. Klimczak posiada głos 
ładny i jest na drodze do wyszkolenia go zu­
pełnego. — Z klasy -wiolonczelowej prof. Slad- 
ka popisywał się p. Bereźnicki, a gra jego 
jak najlepsze dała świadectwo kierownikowi 
tegoż kursu. W program koncertu wchodził je­
szcze fortepianowy kwartet Faurego.

W produkeyi szkoły śpiewu p. Ady Dą- 
brąwskiej sukces zyskały pp. Lena Kuczabiń- 
ska, Zofia Szulcówna, Dora Brombergowa i Mę- 
cińska.

Szkoła prof. Teodora Pollaka zaznaczyła 
również dodatnio swe starania. Na popisie u- 
rządzonym w ostatnich dwóch dniach mogliś­
my stwierdzić, że instytucya ta kształci dużo 
osób na dobrych pianistów. Prócz p. Pollaka 
pracują w niej pp. Eosenbuszówna, Bichterówna 
i Plohnówna.

Kronika dni ostatnich notuje jeszcze trzy­
dniowe egzaminy lwowskiego liceum muzyczne­
go. I  tutaj spotkaliśmy dużo wychowanków u- 
zdolnionych, którzy pod okiem pp. Szczepanow- 
skiej, Wełeszczukowej, Kuncewiczowej, Mayera 
i Ludwiga wyrosną bezwątpienia na siły wcale 
nie przeciętne.

Ks. Biskupa W ładysława Bandurskie-
g'0 odczyt „Czem Wyspiański dla Polski", uka­
zał się obecnie w osobnej odbitce, nakładem 
Towarzystwa wzajemnej pomocy literatów i arty­
stów polskich we Lwowie.

B r. K azim ierz Ostaszewski - Barań­
ski, autor całego szeregu tak bardzo zajmują­
cych i barwnych opisów po krajach słowiań­
skich, wydał świeżo nową pracę p. t. „Z Mo­
rawskiej ziemi". Ciekawej książce poświecimy 
niebawem dłuższą ocenę.

Bepertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek „Bogaty wujaszek", 

komedya w 4 aktach K. Karlweissa. Gościnny 
występ Kazim. Kamińskiego.

W piątek „Pan dyrektor", komedya w 3 
aktach A. Bissona i F. Carrć. Gościnny występ 
Kazim. Kamińskiego.

W sobotę „Dom otwarty", komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego. Gościnny występ 
Kazim. Kamińskiego.

W niedzielę, „Łapownicy" (Intratna po­
sada) komedya w 5 aktach Aleksandra Ostrow­
skiego. Gościnny występ Kazimierza Kamiń­
skiego.

W poniedziałek, „Markiz de Priola", 
sztuka w 3 aktach Henryka Lavedana. Przed­
ostatnie przedstawienie przed wyjazdem do 
Krynicy i przedostatni gościnny występ Kazi­
mierza Kamińskiego.

t  G oiziir i M o i s l i .
Wczoraj po południu odbyło się posie­

dzenie Koła polskiego w Wiedniu, poświę­
cone pamięci dr. Małachowskiego.

Prezes dr. Głąbiński wygłosił do ze­
branych następującą przemowę:

Wysokie Koło ! Wczoraj wieczorem ubył 
nam jeden z naszych kolegów, członek Koła 
polskiego i to , jeden z najdzielniejszych i 
najgorliwszych. Ś. p. Godzimir Małachowski 
odznaczał się w całej swej publicznej dzia­
łalności rozumem politycznym, silnym zaso­
bem poczucia obowiązków, niezwykłą gorli­
wością i pracowitością. Te jego przymioty, 
obok wybitnych zdolności, zjednały mu nie- 
tylko w naszem gronie, lecz także wśród 
kolegów wszystkich innych klubów austrya- 
ckiego parlamentu ogólne uznanie i szacu­
nek. Dowodem tego bardzo liczne objawy 
współczucia, jakie wpłynęły na moje ręce 
od wszystkich niemal stronnictw parlamen­
tarnych natychmiast na wiadomość o zgonie 
ś. p. Małachowskiego.

W ś. p. Małachowskim traci kraj i my 
wybitną, niestrudzoną siłę. Pamiętamy wszy­
scy ostatnie jego wystąpienie w parlamencie 
w obronie narodu naszego przed napaściami 
i potwarzami naszych przeciwników w chwili, 
gdy postęp jego choroby znaczył już wyra­
źnymi śladami na jego obliczu groźny swój 
pochód. Ś. p. Małachowski pozostawił po 
sobie trwały pomnik swej pracy publicznej. 
Wymieniam tutaj tylko ustawę przemysło­
wą, której był referentem generalnym i usta­
wę naftową państwową i krajową, które ró­
wnież referował. W Kole polskiem gotów 
zawsze do pracy, podejmował się każdego 
obowiązku, jaki mu Koło poruczyło i wy­
wiązywał się z niego sumiennie i wytrwale. 
Brak ś. p. Małachowskiego odczuwać będzie­
my boleśnie nietylko jako stratę nieodżało­
wanego członka naszej narodowej drużyny, 
lecz także jako gorliwego i wybitnego p ra ­
cownika.

Eksportacya zwłok ś. p. Małachowskie­
go odbędzie się jutro, w czwartek, z Lenau- 
gasse do kościoła Pijarów, a ztamtąd na 
dworzec kolei Północnej. Zapraszam wszyst­
kich kolegów do udziału w tym smutnym 
obrzędzie. Prezydyum Koła polskiego złożyło 
na trumnie ś. p. kolegi wieniec, a na ręce 
wdowy wystosowało pismo kondolencyjne. 
Przy eksportacyi przemówi jeden z członków 
Prezydyum Koła. Nabożeństwo żałobne za 
zmarłego odbędzie się w piątek o godzinie 
pół do 10 w kościele polskim w Wiedniu. 
W pogrzebie we Lwowie weźmie udział de- 
putacya Koła. Kondolencye, częścią ustne, 
częścią pisemne, otrzymałem od" Prezydenta 
Izby posła Weisskirchnera, od prezesa s tron­
nictwa chrześciarisko-społecznego, od wszyst­
kich stronnictw niemieckich, czeskich i sło­
weńskich, od PP. Ministrów Bienertha, 
Ebenhocha i Praszka, cd prezydenta m. 
Lwowa, od Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich, od szefa sekcyi Eeutera, od radcy 
Dworu Stefana Romera i wielu posłów 
z rozmaitych stronnictw parlamentarnych. 
Panowie koledzy powstawszy z miejsc, zło­
żyliście hołd pamięci i zasłudze ś. p. kolegi, 
a na znak tej żałoby zamykam posiedzenie.

*

List kondolencyjny Prezesa Koła pol­
skiego do wdowy po ś. p. dr. Małachowskim 
opiewa, jak  następuje:

Jaśnie Wielmożna Pani!  Niespodzie­
wany cios, jaki spadł na nas, wskutek zgonu 
Twego, Pani, małżonka, dotknął nadzwyczaj 
boleśnie przedewszystkiem serca najbliższych 
kolegów i towarzyszy jego pracy publicznej. 
Mąż niezwykłych przymiotów, ś. p. dr. Ma­
łachowski, był dla nas wszystkich wzorem 
niestrudzonej pracowitości i wytrwałości w 
spełnianiu obowiązków polskiego posła, a od­
dając swoje zdolności na usługi narodu na­
szego, potrafił zjednać sobie u swoich i ob­
cych zasłużone uznanie i prawdziwą wdzię­
czność. Opłakujemy też szczerze stratę nie­
odżałowanego kolegi i najlepszego współpra­
cownika, a wielkim żalem przejęci, przesy­
łamy imieniem Koła polskiego dla całej Ro­
dziny ś. p. Zmarłego wyrazy najgłębszego 
współczucia.

Z prawdziwem uszanowaniem 
za Koło po lsk ie :

Dr. G ł ą b i ń s k i ,  Prezes 
Dr. Winc. J a b ł o ń s k i ,  sekretarz.

Na wieść o śmierci nieodżałowanego 
Prezesa i Członka honorowego ś. p. dr. Go- 
dzimira Małachowskiego Zarząd Główny Pol­
skiego Towarzystwa Pedagogicznego na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu, odbytem dnia 24 
b. m., uchwalił: 1. wywiesić żałobne cho­
rągwie na gmachu Towarzystwa; 2. wysłać 
kondolencyjne pismo do rodziny zmarłego;
3. wezwać telegraficznie oddziały Towarz. 
w kraju do wysłania delegatów na pogrzeb do 
Lwowa; 4. złożyć wieniec na trumnie zmar­
łego; 5. wezwać osobnymi plakatami nauczy­
cielstwo lwowskie i członków Tow. do gre­
mialnego udziału w pogrzebie; 6. w imieniu 
Pol. Tow. Ped. przemówi nad trum ną wice­
prezes Towarz.; 7. przedłożyć najbliższemu 
Walnemu Zgromadzeniu delegatów Towarz. 
wniosek na nazwanie fundacyi burs nauczy­
cielskich, istniejącej w łonie Tow. imieniem 
dr. Godzimira Małachowskiego i wydzielić 
na jej rozszerzenie kwotę 200 kor ze swo­
ich funduszów; 8. w sali posiedzeń Zarządu 
gł. umieścić portret zm arłego ; 9. wydać naj­
bliższy numer organu swego czasop. S zko ła  
w żałobnej obwódce; 10. roczne sprawozda­
nie z czynności Zarządu gł. opatrzyć podo­
bizną zmarłego wraz z wyliczeniem nieoce­
nionych zasług Jego dla Towarzystwa i ogółu 
nauczycielstwa ludowego.

Pogrzeb zwłok ś. p. Małachowskiego 
odbędzie się we Lwowie w sobotę dnia 27 
czerwca b. r. o godzinie 10 rano z dworca 
główmego na cmentarz Łyczakowski. .

przed kratkami sądowemi.

Lwów, 25 czerwca.
(Ósmy dzień rozpraw y).

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra­
wie przesłuchał t rybunał najpierw świadków 
w sprawie ucieczki Wasińskiego, Schwarzera 
i Szyptura z więzienia lwowskiego sądu kra­
jowego karnego.

Sw. Jan  K o z ł o w s k i ,  agent policyi 
lwowskiej, słyszał, że jakaś Żydóweczka miała 
podać Sehwarzerowi pakiecik z balkonu są­
siadującej z więzieniem realności.

Sw. J a n  P a l i n i o w s k i ,  dozorca wię­
zień, o ucieczce Wasińskiego i dwu jego to­
warzyszów nic ważniejszego podać nie może, 
gdyż w krytycznym dniu pełnił służbę u bra­
my, prowadzącej do więzienia.
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Z kolei odczytano zeznania niejakiego 

E o z b o r s k i e g o ,  byłego więźnia sądu kra­
jowego karnego, który miał słyszeć, że W a­
locha miał dostać od rodziców Sehwarzera 
2000 koron za ułatwienie ucieczki ich sy­
nowi.

Następnie zabrał głos obrońca Knoblo- 
blocha dr. L e s e r  i postawił szereg wnio­
sków, celem powołania nowych świadków, 
którzy maja stwierdzić, że Knobloeh był pil­
nym robotnikiem, bardzo skromnym w wydat­
kach i że w dniu popełnienia kradzieży u 
Sassowej, nie było go we Lwowie.

Prokurator państwa oświadczając się 
na wnioski obrońcy, postawił wniosek na wy­
łączenie sprawy Knoblocha i oddanie aktów 
napowrót sędziemu śledczemu.

Obrońca Knoblocha sprzeciwił się temu 
wnioskowi.

Sprawę załatwiono ostatecznie w ten 
sposób, że obrońca odstąpił od wezwania 
pewnych świadków, godząc się tylko na tych, 
których sprowadzenie nie natrafi na trudno­
ści i nie przedłuży rozprawy.

Obrońca Tittlów dr. B r  o m b  e r g  do­
magał się wezwania kilku świadków na stwier­
dzenie, że Tittlowie, mimo wielkich korzyści, 
jakie według aktu oskarżenia ciągnęli ze spół­
ki z Wasińskim, żyli w nędzy i pracowali 
po 14 godzin dziennie.

Wnioskowi temu jednak sprzeciwił się 
prokurator państwa oświadczając, że stwier­
dzenie nędzy nie wyklucza jeszcze możli­
wości spełnienia przez podsądnych zbrodni.

Trybunał po naradzie odmówił wnio 
sitowi obr. dr. Lauba w sprawie wizyi lokal­
nej na stwierdzenie, czy można było z bal­
konu sąsiadującej z więzieniem realności rzu­
cić narzędzia do kosza celi, gdzie siedział 
Wasiński, przychylił się natomiast do wnio­
sku tego obrońcy w sprawie odczytania świa­
dectw Walochy.

Wnioski obrońcy dr. Lesera i dr. Brom- 
berga trybunał odrzucił.

Następnie rozpatrywał trybunał zarzut, 
u c z y n i o n y  "przez prokuratoryę państwa pod- 
sądnym Walochom, że ukrywali u siebie 
Wasińskich i Htittnera, jakkowiek wiedzieli, 
że są oni zbrodniarzami, ściganymi przez 
władzę.

Sw. Antoni S m o l i  n i e c ,  ofieyał sądo­
wy w Samborze i właściciel realności, w któ­
rej mieszkali Walochowie, widział jak w święta 
Bożego Narodzenia zajechali do Walochów 
Wasińscy i Hiittner. Walocha przedstawił 
świadkowi Wasińskich, jako „szwagrostwo 
z Krakowa".

Św. Bozalia S o c h a ń s k a ,  która mie­
szkała z Walochami na jednem podwórzu w 
Samborze, zeznała, że dzieci Walochów opo­
wiadały, iż na święta Bożego Narodzenia 
przyjechał do nich „wujcio z P rag i“. So­
chańska dodała nadto, że córka Walochów, 
zapytana o nazwisko „wujciów11, wymieniła 
nazwisko Wasińskich.

Sw. Aleksander Z a r z y c k i ,  zarobnik 
w Samborze, był obecny przy przyjeżdzie 
Wasińskich i Htittnera do mieszkania Walo­
chów. Walochowie mieli się wtedy bardzo 
cieszyć „wujciem11 i „ciocią11 i witali się z 
Wasiriskimi, jak z dobrymi znajomymi.

Św. Eegina G r y g u s  gospodyni w Sam­
borze, podała, iż pod jej adresem przyszedł 
raz z Jarosławia list od Wasińskiej do Wa- 
loebowej, w którym Wasińska tytułując Wa- 
iochową „kochaną' siostrą11, donosi jej „o 
szczęśiiwem zajechaniu11.

Św. Prokop W u d k i e w i e z ,  zastępca 
inspektora policyi w Samborze, słyszał, _ iż 
dzieci Walochów nazywały już Wasińskich 
w iipcu r. z. „wujciem i ciocią11,.

Zabiera teraz głos osk. Ś n i  e g u c k i 
i oświadcza, że w lipcu r. z. podczas pobytu 
w Samborze włamał się do tamtejszego Zbo­
ru izraelickiego w towarzystwie Kuziowa- 
Podruckiego i drugiego jeszcze mężczyzny, 
kasy jednak nie rozbijali, gdyż zauważyli, że 
ściana przylegająca do Zboru izraelickiego 
była cienka i słychać było po za nią głosy 
ludzkie.

P r  zew .: Panie inspektorze, czy wie 
pan coś o tem ?

Św. W u d k i e w i e z :  Nic nie wiem.
Osk. W a s i ń s k i  (uśmiechając się): A 

jednak tam byliśmy. Drzwi były pootwiera­
ne witrychem, a dzwonki elekryczne poprze­
cinane.

Prokurator państwa zastrzegł sobie wo­
bec tego osobne ściganie Śnieguckiego o 
zbrodnię usiłowanej kradzieży w Zborze izrae- 
lickim w Samborze.

Po przerwie przesłuchał trybunał św. 
Aloizę B o c h o w ą ,  b. służącą Śnieguckich 
w Pradze. Świadek był „jako Madchen fur 
alles" w obowiązku u Śnieguckich od 14 li­
stopada do 24 grudnia z. r. Śnieguccy żyli 
dostatnio, a na kupno dawała Śniegucka 4 — 5 
kor. dziennie. Do herbaty używali malagi, 
której potrzebowali dwu flaszek, na tydzień. 
Od 27 listopada do t4  grudnia Śnieguckiego 
nie było w Pradze. Jednego dnia przyjechał 
pewien mężczyzna, którym był Knobloeh. 
Tego samego dnia w nocy słyszała Eochowa 
w pokoju, w którym byli Śniegucki i Kno- 
bloch, jakieś „klepanie i piłowanie żelaza11.

Dnia 22 grudnia z. r. nadszedł jakiś 
telegram. Przy tej sposobności usłyszał świa­

dek, że na święta Bożego Narodzenia przy­
jadą dwaj panowie, którzy też rzeczywiście 
przybyli w nocy na 24 grudnia. Byli to 
Adamski i Hiittner. W dniu 24 grudnia spali 
przybyli goście do 11 rano, poczem około 
godz. 1 wyszli razem ze Śnieguckim na mia­
sto, zkąd powrócili dopiero po dwu godzi­
nach. Wieczorem po kolacyi o godz. 7 wy­
szli znów Wasiński, Adamski i Hiittner do 
miasta, rzekomo do klubu polskiego. Suiegu- 
clca, mimo prośby męża, iść tam nie chciała. 
Eochowa otrzymawszy pozwolenie od Snie- 
guckie.j, udała się do swej siostry, mieszka­
jącej w tej samej kamienicy. Gdy powróciła 
w nocy do mieszkania Śnieguckich, nie chcia­
no ją  tam wpuścić, a Śniegucki kazał jej iść 
nazad do siostry. Dopiero na drugi dzień 
przyszła o godz. 6 rano Śniegucka do miesz­
kania siostry świadka i oświadczyła, że „ mu ­
sza wyjechać, gdyż panu t. j. Snieguckiemu 
umarł ojciec11. Głos Wasińskiej, gdy to mó­
wiła, był niezwykle drżący. ^

P r  ze w.: Ozy po wyjeździe Knoblocha 
nie mówili Śnieguccy pani, że gość ten skradł 
im pieniądze i pierścionek ?

Ś w . : Nie.
P r  ze  w.: Ozy pan; nie widziała jakich 

narzędzi w mieszkaniu Śnieguckich?
" Ś w . : Nie widziałam..

P r z e  w. (okazując czarną torbę): A tej 
torby pani nie widziała?

S w . : Widziałam.
P r z e  w.: Czy była ciężka?
Ś w . : Tak.
P r  z e w . : Ozy nie patrzyła pani do jej 

wnętrza ?
Ś w . : Nie.
P r  ze  w.: Inaczej w Pradze. U nas słu­

żące robią inaczej. (Wesołość)
P r z e  w. (pokazując świadkowi man­

kiety, znalezione w Grazu w Zborze izraeli- 
ckim): Czy pan Śniegucki miał takie man­
kiety ?,

Św .: Tak.
P r z e  w. (rozkładając brudne kalesony 

na stole): A te kalesony poznaje pani?
Ś w . : Tak... to są kalesony p. Śniegu­

ckiego.
P r z e  w.: Po czem pani to poznaje?
Ś w . : Po zapinaniu...
P r z e  w.: T ak ?  bo i ja  mam kalesony 

do zapinania. (Wesołość).
W dalszym ciągu zeznań, na stosowne 

pytanie prokuratora Państwa, podała Boeho- 
wa, że jednego, razu była kłótnia między 
Śnieguckimi. Śniegucka dostała wtedy spa­
zmów i zarzucała mężowi, że, chodzi z flon- 
drami i ma szkaradny charakter". Dała 
wtedy także mężowi „dwie faeki" w twarz.

P r o k . :  Ozy jak byli Adamski i Hiitt­
ner u Śnieguckich, wolno było pani wcho­
dzić do pokoju, w którym oni przebywali?

Ś w . : Pani Śniegucka nie kazała mi 
wtedy wchodzie do pokoju, lecz sama nosiła 
tam ubrania oczyszczone i jedzenip.

P r o k . :  Ozy Śnieguccy wychodząc z do­
mu, zamykali pokój na klucz?

ś  w . : Tak.
P r o k . :  Dlaczego?
Ś w . : Tego już nie wiem.
P r o k . :  Ozy Śniegucka była nabożna, 

modliła się ?
Ś w . : Aby się Śniegucka modliła, tego 

nie widziałam.
P r o k . :  Ozy, jak było „piłowanie" w 

pokoju, gdy był u Śnieguckich Knobloeh, 
pani Śniegucka była w pokoju, czy w ku­
chni?  ,

S w . : W pokoju.
Po odczytaniu kilku jeszcze protokołów 

świadków, przesłuchanych w sądzie krajowym 
karnym w Pradze, odroczył przewodniczący 
dalszą rozprawę do jutra, godziny 8 rano.

OSTATNIA POCZTA.
------ Wczoraj po południu zebrali się s t u ­

d e n c i  n i e m i e c k o - n  a r o d o w i  w P  r a- 
d ze ,  wzmocnieni przez pomocników handlo­
wych przed hotelem „Boss", zkąd studenci 
katoliccy ze swymi gośćmi mieli urządzić wy­
cieczkę. Niemiecko-narodowi usiłowali wtar­
gnąć do restauracyi. Gdy wieczorem tłum 
rósł tak szybko, że polieya nie wystarczała, 
wezwano kompanię wojska, która odprowa­
dziła studentów do ich klubów. Deputacya 
studentów niemieckonarodowych udała się 
do burmistrza i żaląc się na postępowanie 
policyi, zażądała od burmistrza ustąpienia z 
urzędu. Wypadku nie było. Aresztowano trzy 
osoby.

=  W odpowiedzi na przemowę burmi­
strza Hamburga, dr. Burgharda, podczas wczo­
rajszego obiadu na statku „Oceania", zapo­
wiedział c e s a r z  W i l h e l m  reformę finan­
sów państwowych.

„Plany te są już ułożone — mówił — 
a ponieważ w naszym czcigodnym i dosko­
nałym kanclerzu płynie krew hamburska, 
istnieje rękojmia, że będą rozumne i poży­
teczne dla państwa. Zasługuje on na pewne 
zaufanie wasze i ojczyzny. Co zamierzono, 
pozostaje jeszcze w tajemnicy, mogę jednak

już teraz zapowiedzieć nieżonatym, że proje­
ktowany będzie podatek kawalerski, jednakże
to nie jest jeszcze pewne".

W dalszym ciągu swej mowy cesarz 
Wilhelm, wspominając o swym pobycie w 
Hamburgu, powiedział: „Pragnę raz jeszcze 
tu, gdzie zgromadzonych jest tylu Harabur- 
ezyków, na ('kręcie hamburskim, zapewnić 
także ze swej strony, jak głęboko jestem 
rozrzewniony stanowiskiem ludności i tym 
wieczorem nad Alsterą. Gdym zapytał, jaki 
jest powód tego wybuchu zapału, rozległa 
się z początku cicho, potem coraz potężniej 
rozbrzmiewająca dawna niemiecka, pieśń bo­
jowa. To mi wystarcza. Panowie, dziękuję 
wam, zrozumiałem was. Był to przyjacielski 
uścisk dłoni wobec człowieka, który zdecy­
dowany jest iść swą drogą i wie, że ma za 
sobą kogoś, który go rozumie i który mu 
dopomoże. Hamburczycy i ja, my się rozu­
miemy".

=  Z Belgradu donoszą: Czternastu opo­
zycyjnych posłów serbskich wystosowało do 
ministra wojny pismo, zawiadamiające go o 
usiłowanem o s z u s t w i e  b a n k u  b a ł k a ń ­
s k i e g o ,  który chciał dostawić dla armii 
w workach zamiast pszenicy piasek. Posłowie 
żądają pociągnięcia winnych do odpowiedzial­
ności.

=  Dzienniki francuskie otrzymały wia­
domość, że ks. F e r d y n a n d  b u ł g a r s k i  
przedłożył królowi Edwardowi VII. raemo- 
ryał, w którym przedstawia swe zagrożone 
położenie; ruch niespokojny wśród ludności 
wzrasta i bliski jest wybuch rew’olucyi lub 
wojny.

—  Z Waszyngtonu donoszą: Departa­
ment państwowy ogłasza, że amerykański za­
stępca opuścił W e n e z u e l ę .  Stany Zjedno­
czone nie mają tam obecnie dyplomatyczne­
go zastępstwa. Powodem zerwania stosunków 
jest  to, że prezydent Castro nie dał zadość­
uczynienia, którego domagał się poseł ame­
rykański.

■= Telegramy z Para  donoszą o odkry­
ciu wEi o  de Janeiro s p r z y s i ę ż e n i a ,  roz­
szerzonego po całym kraju, a zwróconego 
przeciw rządowi. Uczestniczyć w niem mają 
także oficerowie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń , 25 czerwca. P. D a  w y  d i a k  
wniósł interpelacyę w sprawie znęcania się 
żandarma nad chłopem Łuezką; p .  B r e i t e  r 
w sprawie urzędowania byłego starosty w 
Sokalu i w sprawie postępowania organów 
rządowych przy czynnościach karnych.

Po oddaniu kartek głosowania przy wy­
borze uzupełniającym do komisyi weterynaryj­
nej, przystąpiła Izba do dalszej rozprawy bu­
dżetowej. Pierwszy zabrał głos p.  dr. G o 1 d.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 25 czerwca. Prognoza na 26 

czerwca. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Po­
chmurno, mierne wiatry, niestała pogoda.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pięknie, 
mierne wiatry, mierne ciepło, niestała po­
goda.

W iedeń, 25 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości nadał in­
spektorowi straży więziennej w Zakładzie 
kary dla mężczyzn w Stanisławowie, Win­
centemu D z i u b i ń s k i e m u ,  ad personam
X. rangę.

Budapeszt, 25 czerwca. Dziennik urzę­
dowy ogłasza Najw. sankcyę ustawy budże­
towej.

Poznań, 25 czerwca, ('lei. pryw.). Ger­
m ania  donosi: Beorganizacya komisyi kolo- 
nizacyjnej jeszcze nie ukończono z powodu, 
że kompetencje przyznane naczelnym preze­
som nie dadzą się pogodzić z kompetencyą 
przyszłego prezesa komisyi kolonizacyjnej i 
osobistość, upatrzona na to stanowisko, nie 
chce zgodzić się na takie ograniczenie swej 
władzy. Podobno istnieje zamiar podziału 
komisyi kolonizacyjnej na dwie, jedną dla 
Poznańskiego, drugą dla Prus Zachodnich, 
aby prezesi naczelni mieli w swych okręgach 
wpływ przeważający. Z tego powodu nie da 
się przeprowadzić nowej organizacyi w ciągu 
bieżącego lata.

Turyn, 25 czerwca. Ubiegłej nocy prze­
wróciła się barka, na której było 12 osób, 
w chwili przeprawy przez Pad skutkiem sil­
nego prądu rzeki. Ludziom, przybyłym z po­
mocą, udało się uratować trzy osoby, reszta, 
w tem cztery kobiety, utonęła.

Bolonia, 25 czerwca. Strejk się skoń-
czył.

Coruna (Hiszpania), 25 czerwca. Trans­
atlantycki statek „Larahe" rozbił się. Był to 
okręt pojemności 1505 ton. Wczoraj o go­
dzinie 2 opuścił Vigo, gdzie wysadził na ląd '

105 podróżnych. Statek uderzył o skałę 
szybko począł tonąć. Ze 151 ludzi uratowa­
no na łodziach rybackich 01. Wśród ofiar, 
które zginęły, są też kapitan okrętu, pierw­
szy oficer i lekarz okrętowy.

Priucetown (W stanie New Jersey), 
25 czerwca. Były prezydent Stanów Zjedno­
czonych Gleyeland umarł.

Położenie w P ersyr

Londyn, 25 czerwca. Do jednego z tu­
tejszych pism donoszą z Teheranu, że w obo­
zie szacha powieszono dwu przywódców na­
cjonalistycznych. O los 9 innych przywód­
ców i prezydenta parlamentu panuje zanie­
pokojenie, chociaż szach przyrzekł, że pozo­
stawi ich przy życiu. Dostępu do poselstwa 
angielskiego strzeże wojsko perskie, które 
ma rozkaz strzelać do zbiegów, którzy tam 
szukaliby schronienia.

Petersburg, 25 czerwca. O sporach 
granicznych turecko - perskich otrzymuje Pet. 
Agencya z kompetentnego źródła następujące 
wiadomości: W ostatnich czasach nietylko 
wzmogły się napady Kurdów, ale nadeszło 
też doniesienie, że regularne wojsko tureckie 
obsadziło pewne punkty na  terytoryum par­
skiem położone poza obrębem spornej strefy, 
między innerai okręgi Salmas i Somąj. nie­
zbyt daleko od granicy kaukazkiej położone. 
Według zwyczaju od lat dziesiątek panują­
cego, Bossya i Anglia w zażegnywaniu spo­
rów granicznych między Turcyą a Persyą są 
interesowane. Dla tego po porozumieniu się 
gabinetów w Petersburgu i Londynie posta­
nowiono, aby zastępca rossyjski w Konstan­
tynopolu wystosował w tej mierze do Porty 
żądanie, które zastępca angielski silnie poprze. 
W myśl tego zastępca rossyjski oświadczył 
wielkiemu wezyrowi w sposób kategoryczny, 
że Eossya nie może dłużej patrzeć bezczyn­
nie na wzrastające ciągle okrucieństwa Kur­
dów i na posuwanie się wojska tureckiego, 
co sprzeczne jest z zapewnieniem Porty, da- 
nem ostatniej zimy, że status quo będzie za­
chowany. Eossya nie może dopuścić do prze­
kroczenia granicy rossyjskiej. Zastępca ros­
syjski wskazał na to, że pojawienie się woj­
ska tureckiego niedaleko granicy rossyjskiej 
ma dla Eossyi wielkie znaczenie i że dalsze 
posuwanie się wojsk tureckich skomplikuje 
stosunki Eossyi z Turcyą, co mogłoby utru­
dnić załatwienie sporów turecko - perskich.

Na przedstawienia obu zastępców przy­
rzekł wielki wezyr zarządzić, by wojsko tu ­
reckie wycofało się ze spornej strefy i skar­
cić Kurdów. Wezyr zaprzeczył, jakoby obsa­
dzono Salmas i posunięto się poza sporną 
strefę, z wyjątkiem małego oddziału wojska 
i jednej tylko miejscowości. Kategorycznie 
zaprzeczył też, jakoby wojsko tureckie brało 
udział w okrucieństwach.

Według, nadeszłych wiadomości, komi- 
sye graniczne wysłane ze strony Persyi i 
Turcyi, postanowiły wysłać mieszane od­
działy turecko - perskie do tych miejscowości, 
w których grasują Kurdowie, aby rozbójni­
ków poskromić.

Położenie w Królestwie Polskie®
1 Tf B essy! .

Warszawa, 25 czerwca. ( rle l .  pryw.). 
Gen.-gubernator warszawski skazał redaktora 
i wydawcę pisma ludowego G łos L u d u  na 
200 rubli za wydrukowanie wiersza p. t. „Do 
matki Bożej".

Sebastopol, 25 czerwca. (Pet. A g . te l.) 
Oddział floty Morza Czarnego, złożony z 
trzech okrętów liniowych, 1 krążownika i 9 
torpedowców, który onegdaj wyjechał z Se- 
bastopola celem wykonania ćwiczeń, zawinie 
także do portów w Burgas, Warnie i He- 
raklei.

Petersburg, 25 czerwca, ( le i .  pryw.). 
Wczoraj ukończono w Dumie dyskusyę nad 
budżetem ministerstwa oświaty, przyczem 
miała być wniesiona podpisana przez człon­
ków opozycji i kilku październikowców n a ­
stępująca formuła przejścia do porządku 
dziennego przy drugiern czytaniu: konieczna- 
jest natychmiastowa reforma zasadnicza w 
sprawie szkolnictwa w Królestwie Polskiem, 
znajdującego się w położeniu nienormalnem 
i nieodpowiadająeem interesom ogólno pań­
stwowym, ani też potrzebom narodowo-kuitu- 
ralnym ludności. Nie można powiedzieć, czy 
znajdzie się większość, gotowa poprzeć formułę. 
Przyjęcie jej miałoby w każdym razie tylko 
znaczenie zasadnicze.

Petersburg, 25 czerwca. Onegdaj ogło­
szono orzeczenie senatu, zabraniające wszyst­
kim urzędnikom państwowym i komunalnym, 
należenie do stronnictwa „Kadetów" i in­
nych podobnych stronnictw.

Odpowiedzialny r?ćfckter: 
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o n i E B N i A  W ŁA D Y S ŁA W A  P O D H A clC Z A
pod

„W ozem D rzym ały66
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, ul. Akademicka 1. 5,
C o b o k  M a g a z y n u  W n y c h  S c h a y a r ó w )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D E S Ł A N E .

NOTARYUSZ

W ła d y s ła w  Z a w a d z k i
przeniósł swe biuro do gmachu Tow arzystw a kred. 

zieskiego ul. KAROLA LUDWIKA 1. 3.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecam y

4 °/0 Obligacye funduszu propinacyjnego,
4 %  Potyczkę krajową,
4%  Pożyczkę m. Lwowa.

Papieiy  te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Doi M owy i kantor wymiany
S o k a l  i  L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

W  y k  z
p i ęc iu  l ic zb  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia

24 czerwca 1908
38 — 72 — 34 — 82 — 21

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 8 i 22 lipca 1908.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Do najęcia 
u l .  A s n y k a  A r .  7 9

P a r te r

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

K o n k u r s  
na posadę weterynarza miejskiego o- 
głasza niniejszem gmina miasta Janów 

koło Lwowa (stacya klimatyczna).
Płaca roczna 1200 koron.
Połączenie kolejowe ze Lwowem 

bardzo wygodne. — Z chwilą osiedle­
nia się weterynarza miejskiego w Ja­
nowie otwartą będzie stacya do łado­
wania zwierząt.

W miejscu rzeźnia według nowo­
czesnych wymogów niedawno zbudo­
wana.

W odległości trzech mil w obwo­
dzie weterynarza brak.

Udokumentowane podania wnosić 
należy na ręce -Zwierzchności gminnej 
w Janowie koło Lwowa po koniec 
czerwca 1908.

S. BLATT, burmistrz.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 25 czerwca 1908,

Hotel George’a.
PP. Z. Łączyński z Rawy ruskiej, A. 

Głębocki z Podola, W. Gnoiński z Krasnego,
H. Przybora z Warszawy, T. Horodyski z 
Komarna, L. Lipczyński z Krakowa, ks. R. 
Malinowski ze Słociny, J. Rudnicki z Trem­
bowli.

Hotel Saski.
PP. B. Żardeeki z Łańcuta, L. Kra­

sowski z Krakowa.

Hotel Imperial.
PP. W. Zaleski z Wołynia, B. Że­

browski z Podola, Z. Obertyński z Hujcza,
S. Wołkowski z Dydowa.

Hotel Francuski.
P P . H. Mienewski z Dubowic, M. Po- 

pow z Rossyi, W. Pojarski z Rossyi.

c® jt jt i
lwowskiej Izby handlowej i

K

przemysłowej.
Lwów, d n ia  25 czerwca płacą |żądają

w alutą koron.
I .  Akeye za sztukę. K h K h

B anku hip. gal. po 200 z ł.(400 kor.) 568 - 577 -
B anku gal. d la  hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 k o r . ) . . . . 425 - 435 -
Kol. Lw ów -O zern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 562 - 568 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 350 - 400 -

I I .  L isty zastawne za 100 kor.

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. © 110 30 111 -
.  „ » 4*/, pr. „ los w 50 1. jb 99 50 100 -
 ̂ ; „ 4  pre. '„601. po 200 k. © 94 10 94 80

kra" 4*/, pr. „ los w 51 1. © 100 10 100 80
„ 4 pr. „ los w 57 1. *. 94 70 95 40

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw -
sza e m i s y a ) .................................. © 97 - — —

Tow. kred . galie. ziem sk. 4 pr. —
los w 41*/, l a t .............................,o 96 50 — —
4 pr. los w 56 l a t .......................

0
94 20 94 90

. I I I .  Obligl za 100 kor. sO
Gal. funduszu propin . 4 p r. w. a. a. 97 80 98 50
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. p 101 20 101 90
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) ^ — — — —

|  „ 4*/, pr. (3 em.) 100 - 100 70
» » 4 Pr - (4 em.) « 94 10 95 80

Kol. lokalne dtto  4 p r.................... ® 94 70 95 40
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 96 20 96 90
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . . 92 30 93 -

„ 4 konwen. . 94 30 95 -

IT . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 110 - 120 -

Y . Monety.

D ukat c e s a r s k i .................................. 11 32 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 06 19 25
100 ru b li ro ssy jsk ieh  srebrnych 250 - 252 -

» papierowych 251 50 253 50
100 m arek niem ieckich . . . . 117 30 117 90

kKurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 23 czerwca 1908

A. Ogólny d ług  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot

m a j-listo p a d .....................................  97 05
styczeń-lipiee............................................97—

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................99-15
kwieoień-naździernik..................... 99-15

płacą żądają

9725 
97 20

9935
9935

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —■—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-30 154-30
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 216 25 220 25
„ „ 1864 po 100 zł. . . 261-— 265—
,, „ 1864 po 50 zł. . . 261-75 265-75

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 293‘— 295—

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w R adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................116.25 116 45

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..........................................97 20 97-40

C. Obligacye kolejowe.
Kol. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 96 75 97-75
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . ■ 114 30 115-30
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5c/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  4 6 5 '— 469—
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 51/* p r ....................................... 119-15 120-15
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................  96-60 97-60
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .................... 96 50 97 50

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
105-75 
120-50

Kol. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 pro....................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 pro. ( s r . ) .......................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 pro....................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1888, 4 pro....................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 pre ....................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1898, 4 pre ....................................

Kol. półnoenej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1904, 4 pre ....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..................................................

Kol. galic. K arola L udw ika 4 p r. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .................................................
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4 pr. . . .
D . D łu g  państwa (krajów  korony w ig iersk ie j).

Węg.  z ło ta re n ta  za 100 z ł. 4 pr. . 11110 111 30 
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 93 '— 93-20
„ obi. p r. regu ł. Cisy 4 pre. . . 143-— 148—
„ poż. prem . za 100 zł. (200 kor.) 186 — 190—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 166--- 190-—

97— 98—

96-70 97-80

98-15 99-15

9810 99-10

98-10 991 0

98-15 99-15

98-30 99-10

98-10 99-10

99— 99-50

96— 97—
96-35 97-35

96-90 97-90

113— 114 —

94 80 
93 90

Koronowa w aluta. pracą

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ........................... 93 50
W ęgier za 100 zł. 4 p r .......................92-95

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg . D unaju z r. 1878 los 5 pr. 105-— —■—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................ 96 25 97 25
B ukow ińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r ...................... 100 50 101-50
Dal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 95-55 96 55
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 45 98'45
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ..........................................................  93 65 94'65
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................  — ——
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 p r. 102-— 108--
Tureekie obi. prem. kol. za 400 frank . l85"55 186'55

U. L isty zastawne. Oblig. hipot. i lis ty  d łużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4*/, pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n ^  P**- 

Gal. ake. b. hip. 10 p r. prem. los 5 pr.
„ » n „ los 50 I. 4*/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. * p r. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
» * los. 41 la t
„ 4 pr. sta re  . .

B anku kraj. d la  G alicyi Lodomeryi 
4 */, pr. 51*/, la t zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t  4 1/,  p r .........................

B anku k r. losy  57*/, 1. za 200 k. 4 pr.
A ustro-w ęg. banku 50 la t  4 pr.

-. k .  450 la t Pr-

95-65 96-55
270-— 276—
26150 267-50
100-50 101-50

96— 97—
110*— 111—

99*50 100-50
94*25 95-25
93 65 94-65
97— 98—
96*35 97 o5

100— 100 75

100— 101 —
94*75 95-75
98*35 99-30
98-75 99-75

H . Obligacye z prawem  pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. pa r. po Dun. Em . r. 1886 pr.
Lolej Lw ow -C zern.-Jassy z r . 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Ozem. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

. . . .  1890 „ 4 p r .

J . Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 z ł . . .
Z akład  kred. d la  handl. i  przem .100 zł.
Olary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  20 zł.
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ub iany  20 zł. . .

110-80 111-80
110-80 111-80

89-35 90-35

96— 96—

101-40 102-40
99-75 —*—

1926 21-25
471— 481-—
148— 158-—
108— 118—
111 — 121—

61 25 67-25

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
P a lfy  40 zł. m. k .............................190'— 196-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 50 25 54 25
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 25 25 27 25
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 zł. . 67-50 71 50
Salm a 40 zł. m. k ......................  2 3 5 '- -  245—
Pożyczka m iasta  Salzburga  20 zł. . 112-— 122—

K . A keye  banków  (za  sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 296 — 297—  
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3303 '— 3313-— 
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. . . 619-75 620 76 
W ęg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 735'bO 736-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 574-— 577—
G alie, banku hip . 200 z ł.........  570-— 574—

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 430 '— 440—
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 437 — 438-—

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1747-— 1757-— 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 537-50 538'60

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246"—
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . .  238 '— 238 50

L. A keye  P rzedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 420-— 460—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400-— 424—

Kolei półn . ees. F erd . 1000 zł. mk. 5275-— 5290—  
Kol. Lwów-Bełzec (ake. p ierw .) 200 zł. 420-— 426—

„ L w ów -C zem .-Jassy  200 zł. . . 562-— 563 50
„ Lwów - K leparów  - Jaworów lok.
400 kor........................................ 356-— 366—

A ustr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1000 — 1008—

M . A keye  Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń  w ęgla w B riii 100 zł. 706-— 710-—
Galie, karpack ie  naft. tow. 500 kor. 561-— 564 —
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 64410  645-10
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2640 — 2b50 —
Sehodniey 500 kor......................  450-— 462 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  427 — 429—
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 z ł. . . 268 — 272—

M. W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . —■— ——
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-87’/, 240T21/,
P ary ż  za 100 franków  . . . .  95-45 95-57*/,
P e tersb u rg  za 100 ru b li 51/, p r. 25160  252 60
N iem ieckie b a n k i ... 117-671/, 117-77*/,
W łoskie b a n k i ............................. 95-52*/, 95-65
F ran cusk ie  b a n k i .......................— —■—
Szw ajcarskie b a n k i .......................95 40 96-56

O. W a l a ł y .

D ukat c e s a r s k i ....................................1135 11*38
A nstr.-w ęg. 8 guld. złota m oneta — •— —•—
2 0 -f ra n k o w k a .................................. 19-09*/, 19-12*/,
2 0 -m a rk ó w k a ..................................  23-51 28-55

Niem. b a n ln o ty  za 100 m arek . 117 55 117-75
W łoskie banknoty  za 100 lir . . 95 45 95-6b
R u b le ...................................................  2-51 2 5 2

m m  m  u .  j . t i  u r a r i ; w j  z i j i b  o w y .

Licytacye
L. cz. E. 437/8 (5) (5748 1 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Bernarda Freuda kupca w 

Grzymałowie odbędzie się dnia 8 lipca 1908 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Grzy­
małowie licytacya realności objętej lwh. 120 
ks. gr. gm. kat. Zielona składającej się z 
parc. bud. lk. 82 o pow. 125 kw. s.

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 130 kor.

Najniższa cena wynosi 86 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 1 czerwca 1908.

L. cz. 987/7 (14) (5747 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Bronisława Rozwadow­
skiego zastąpionego przez p. dra Kazimierza 
Promińskiego adwokata w Tarnopolu odbę­

dzie się dnia 1 lipca 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Grzymałowie licytacya:

a) 1 3 (jednej trzeciej) części realności 
lwh. 886 ks gr gm. kat. Grzymałów objętej 
składającej się z parc. bud. lk 201 i domku 
wybudowanego na tejże parceli, tudzież

b) połowy realności lwh. 1072 ks. gr. 
gm. kat. Grzymałów objętej, składającej się 
z parc. bud. lk. 242 i z domku na tej par­
celi stojącego wraz z przynależnością, skła­
dającą się z ogrodzenia tejże parceli.

Jedna  trzecia część nieruchomości ad
a) wyżej podanej wystawiona na licytacye 
jest  ocenioną na 157 kor. 33 hal., a połowa 
nieruchomości ad b) wyżej podanej wysta­
wiona na licytacye jest ocenioną na 2120 
kor., przynależności zaś na  26 kor.

Najniższa cena wynosi co do 1/3 czę­
ści nieruchomości ad a) 78 kor. 67 hal., zaś 
co do połowy nieruchomości ad b) wraz z 
przynależnością 1073 kor., poniżej tej ceny, 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
n .a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 29 maja 1908.



Upadłości.
L. cz. S. 4/7 (5730)

Uchwała tego sądu z dnia 1 1 sierpnia 
1907 L. cz. S. 4/7 ( I )  otworzony konkurs 
do majątku .Josla Gabriela Wieselberga uznaje 
się po myśli § 154 ord. konkurs za ukoń­
czony.

' G. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 17 czerwca 1908.

L. cz. 0. 0 . S. 23 7 (133)  ̂ _ (5760)
W konkursie kupieckim Józefa Gewiir- 

za dzierżawcy dóbr w Leszczatowie zareje­
strowanego pod firmą „Józef Gewiirz wyrób 
wódki i wypas bydła w Leszczatowie" celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
14 lipca 1908, wyznacza się andyencyę na 
dzień 14 lipca 1908 o godzinie 10 przed po­
łudniem w c. k. sądzie powiatowym w So­
kalu, w biurze Nr. I.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział I.
Sokal, dnia 13 czerwca 1908.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 9633/pr. (5698 3 - 3 )

K o n k n r  s.
W celu obsadzenia jednej ewentualnie 

więcej posad sekretarzy powiatowych w X. 
klasie rangi, tudzież jednej względnie więcej 
posad kancelistów Namiestnictwa w XI. kla­
sie rangi z systemizowanymi poborami roz­
pisuje się konkurs z terminem do dnia 31 
lipca 1908 włącznie.

Ubiegający się te posady winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi­
kacji  i znajomości języków krajowych w dro­
dze właściwej do Prezydyum c. k. galicyj­
skiego Namiestnictwa we Lwowie.

Posady te nadane będą w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 
przed innymi ukwalifikowanymi wysłużonym 
podoficerom zaopatrzonym w certyfikaty, o 
ile nie będą ubiegać sie o nie kompclenci 
z kalegoryi urzędników państwowych.

7j Prezydyum c. k .  Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 czerwca 1908.

Pras. 1665 (4/8) (5686 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Żywcu 
jes t  do obsadzenia posada starszego oficyała 
kancelaryjnego w IX klasie rangi z uzdatnie­
niem do prowadzenia ksiąg gruntowych.

Podania o tę  lub równą przy innym 
sądzie ewentualnie opróżnić się mogącą po­
sadę należy wnieść do Prezydyum Sądu obwo­
dowego w Wadowicach do dnia 20 lipca 1908.

Prezydyum Sądu obwodowego.
Wadowice, dnia 19 czerwca 1908.

Do L. 1968/8 (5724 2 - 2 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Podhajcach roz­
pisuje niniejszem ponowny konkurs na po­
sadę drogomistrza z siedzibą w Złotnikach 
do objęcia z dniem 15 lipca b. r.

Posada ta nadaną zostanie prowizorycz­
nie na rok jeden za wynagrodzeniem po 120 
koron miesięcznie. Po upływie roku może 
nastąpić stabilizacya, która nadaje prawo do 
poborów emerytur, w myśl statutu organiza- 
cyjnego urzędników i sług Wydziału Eady 
powiatowej w Podhajcach. Obowiązki drogo­
mistrza określa instrukcya, zresztą winien 
się tenże ściśle stosować do zarządzeń Wy­
działu powiatowego a w szczególności Inży­
niera powiatowego lub tegoż zastępcy. — 
Kandydaci ubiegający się o powyższą posadę 
mają się wykazać oprócz ogólnych warunków 
jak :  nienagaanne i moralne życie, wiek n i­
żej 40 lat, zdolność fizyczna, a) że posiadają 
elementarne wykształcenie, a w szczególności 
władają dostatecznie językami krajowymi w 
mowie i piśmie oraz znajomością rachunków,
b) że są praktycznie obznajomieni z robotami 
przy budowie przy budowie i konserwacyi 
dróg, c) że są obzajomieni z ustawą drogową
0 policyi drogowej, odnośnemi intrukcyami
1 rozporządzeniami Wydziału krajowego i t. p. 
d) skreślić w podaniu dotychczasowy prze­
bieg życia i zatrudnienia przy poparciu te­
goż odnośnymi świadectwami.

Pierwszeństwo w uzyskaniu powyższych 
posad przysługuje wychowankom szkoły kon­
duktorów przy W ydzia le  krajowym. Podania 
wnosić należy do Wydziału powiatowego w 
Podhajcach , bądź bezpośrednio bądź też je ­
żeli kandydat zostaje w służbie za pośrednic­
twem swej władzy przełożonej najdalej do 
dnia 30 czerwca 1908.

Wydział Eady powiatowej.
Prezes: Edmund Lityński m. p.

LW. kr. 61062 (5714)
K o n k u r s .

Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na  po­
sadę dyrektora szpitala powszechnego w Kro­
śnie z płacą 1400 (tysiąc czterysta) koron 
rocznie.

Posada ta nadaną będzie stale po upły 
wie roku służby prowizorycznej i połączona 
jest z prawem do emerytury.

W podaniu o powyższą posadę, które 
ma być wniesione najpóźniej do 10 lipca 
1908 roku wprost do Wydziału kraj. względnie 
za pośrednictwem właściwej władzy, jeżeli 
kandydat pozostaje w służbie publicznej, za­
mieścić należy krótki opis przebiegu życia, 
dołączyć dyplom doktora wszech nauk le­
karskich jednego z Uniwersytetów Monarchii 
austryackiej, metrykę urodzenia na dowód, 
że kandydat nie przekroczył 40 lat życia, tu­
dzież inne świadectwa lub dokumenta, wy­
kazujące znajomość języków krajowych, uzdol­
nienie i dotychczasową działalność kandy­
data, a w szczególności znajomość admini- 
stracyi szpitalnej.

We Lwowie, dnia 16 czerwca 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
(5717 2— 3)

P an  dr. Mojżesz Hillel Sussman został 
z dniem 20 czerwca 1908 wpisanym na listę 
adwokatów ze siedzibą w Stanisławowie. Adwo­
kaci dr. Celestyn Tyger we Lwowie i dr. 
Zygmunt Grńnstein we Lwowie zgłosili za­
miar przesiedlenia a to pierwszy do Mostów 
wielkich a drugi do Chodorowa, adwokat dr. 
Joachim Binder w Tarnopolu utracił wskutek 
otwacia konkursu do mąjątku jego upoważnie­
nie do wykonywania adwokatury na czas 
trwania konkursu a substytutem jego ustano­
wiono dr. Stanisława Glogiera

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 20 czerwca 1908.

L. cz. G. I. 126,8 (1) (5736 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Marcelemu Truszkowskiemu, 
którego miejsce pobytu jes t  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Judę Ziineta, Ghanę Zimet 
zam. Breitbart, Mojżesza Zimet i Izaka Zi­
met właścicieli dóbr w Wicyniu pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dla kaucyi 3000 złr. 
z wid. 645 tus. ks. gr. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień
6. lipca 1908 o godz. 8 i pół przed południem 
w tut. sądzie b iu ro 'N r.  4.

Celem strzeżenia praw Marcelego Tru­
szkowskiego ustanawia się pana dr. Wiśniow­
skiego adwokata w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
celego Truszkowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 6 czerwca 1908.

L. cz. G. 148/8 (1) (5773)
Przeciw Annie ze Skibów Sitnikowej, 

Apolonii ze Skibów Sikorskiej i Franciszce 
ze Skibów Twarogowej przedtem w Gliniku 
średnim, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do sądu powiatowego w 
Frysztaku przez Katarzynę Piękosiową pozew 
o zniesieniwe spółwłasności realności lwh. 16 
w Gliniku średnim przez licytacyjną sprzedaż.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 3 lipca 1908 o godzinie 
9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw powyższych usta­
nawia się pana Kazimierza Tuleję w Gliniku 
średnim kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Frysztak, dnia 21 czerwca 1908.

LW. 43261/08 (5766)
W myśl ustawy z 22/7 1906 Dz. u. kr. 

Nr. 124 Wydział krajowy uchwałą z dnia 
dzisiejszego postanowił przyznać przedsię­
biorstwu pod protokołowaną firmą, Biester 
i Swoboda w Białej t. j. jawnej Spółce handlo­
wej pod tą  F irm ą z siedzibą w Białej, obej­
mującej fabrykę kapeluszy wełnianych (Hut
u. Stumpfenfabrik) w gminie Lipnik poło­
żoną, uwolnienie od wszelkich dodatków do 
podatków z wyjątkiem państwowych na prze­
ciąg lat piętnastu (15) t. j. począwszy od 
1 stycznia 1907 do 31 grudnia 1921 r.

Jakkolwiek przedsiębiorstwo nie_ po­
siada zakładów filialnych, Wydział krajowy 
zaznacza, że uwolnienie to odnosi się _ tylko 
do wyżej wymienionego zakładu w Lipniku 
prowadzonego, a wszelkie zakłady filialne, 
któreby ewentualnie powstać miały, nie będą 
tern uwolnieniem objęte.

W szczególności Wydział krajowy przy­
znaje przedsiębiorstwu rzeczone uwolnienie 
od całego przypisu powszechnego podatku 
zarobkowego, opłacanego w myśl ustawy z 
25 października 1896 l)z. p. p. Nr. 220 ro­
zdział I. od fabryki kapeluszy, tudzież od 
przypisu następujących podatków realnych, 
a mianowicie:

a) od podatku gruntowego, opłacanego 
z p. g. I  k. 4473/2 'i. k. 4474 2 1. k. 4475/2 
w gminie kat. Lipnik położonych i do arku­
sza posiadłości gruntowych tej gminy 1. p. 
546 a liczba karty ks. gr. 532, wciągniętych,

b) od podatku domowego, opłacanego 
z budynków 1. k. 64 A, B, C, D i E  na par­
celi 1. k. 591 w gminie Lipnik położonych, 
inne budynki na parceli budowlanej 1. k. 591 
postawione jak np. budynek dla mieszkania 
palaczy i t. p. nie będą wolne od opłaty do­
datków autonomicznych.

Lwów, dnia 17 czerwca 1908.

L. oz. C. I. 86 8 (3) (5754)
E d y k t.

Pzeeiw nieobecnemu Teofilowi Pawły- 
szyn przedtem w Butynach wniosła Handzia 
z Mrabarów Pawłyszyn w Butynach skargę 
o uznanie prawa własności vel posiadłości 
whl. 961 gm. Butyny.

U stna rozprawa odbędzie się 8 lipca 
1908 o 8 godzinie przed południem w biu­
rze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Michał Lucków naczel­
nik gminy w Butynach będzie go zastępował, 
dopokąd on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 25 kwietnia 1908.

L. cz. O. IV. 325/8 (1) (5789)
E d y k t.

Przeciw Łukaszowi Gubernatnwi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. /sądu powiatowego w Ezeszo- 
wie przez .lózefa Dryja pozew o zaniechanie 
prawa służebności.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
rozprawę na dzień 27 czerwca 1908 o 9 go­
dzinie rano.

Celem strzeżenia praw Łukasza Guber- 
na ta  ustanawia się pana adw. dr. Koppla w 
Ezcszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
inienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ezeszów, dnia 12 czerwca 1908.

L. cz. C. II. 449/7 (5) (5738)
E d y k t.

Przeciw Maciejowi Bieniowi z Skrzy­
szowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnowie przez Maryannę Bień z Skrzy­
szowa pozew o oddanie w posiadanie części 
par. 3681/2 w Skrzyszowie zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 7 lipea 1908 godz. 10 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw Macieja Bienia 
ustanawia się pana dr. Niemierowskiego 
adwokata w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 14 czerwca 1908.

L. cz. C.. III. 162/8 (1) (5750)
Przeciw Maryi Sym i' Eozalii Sym z 

Wołowca, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Gorlicach przez Demka Eyniawca 
z Wołowca pozew o wydzielenie z realności 
lwh. 188 gminy Wołowiec parcel grunt 7809/2 
i innych, dla powoda.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen­
cyę do ustnej rozprawy na dzień 8 lipca 1908 
o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych Maryi 
Sym i Eozalii Sym ustanawia się pana dr. 
Sterna, adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randki w rzeczonej sprawne na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 15 czerwca 1908.

L. cz. C. III. 58 8 (3) (5749)
Przeciw Józefowi Wierzchanowskiemu 

z Eopicy polskiej, którego miejsce pobytu 
jes t  nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Gorlicach przez Pawła Hy- 
ziaka z Eopicy polskiej pozew o zapłacenie 
743 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
czerwca 190S o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó ­
zefa Wierzchanowskiego ustanawia się pana 
dr. Sterna, adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie knranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nic zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 29 maja 1908.

L. cz. O. I. 117/8 (1) (5783)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Ewie z Hojsaków Bomanczykowej i Teodozji 
z Hojsaków Dutkowej oraz nieobjętej masie 
spadk. ś. p. Afii z Hojsaków Czaczowej wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Jaśle przez Hawryłę Hojsaka gospodarza w 
Wysowy pozew o zapłacenie 1579 kor. 55 
hal. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczoną została 
pierwsza audyeneya w tutejszym sądzie na 
dzień 26 czerwca J908 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Ewy Boman- 
ezyk, Teodozyi Dutkowej i masy spadkowej 
ś. p. Afii Czaczowej ustanawia się pana dr. 
Jana  Wilusza adwokata w Jaśle  kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział T.
.Jasło, dnia 16 czerwca 1908.

L. cz. C. IV. 79 S (1) (5762)
E  d y k t.

Przeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Leonowi Choma wniósł dr. Ko­
man Lenartowicz lekarz z Ustrzyk do tutej­
szego sądu pozew o zapłatę 192 kor. 46 hal.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 3 lipca 1908 go­
dzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw Leona Chomy 
ustanowiono dlań kuratora w osobie pana E u­
geniusza Pasławskiego w Ustrzykach.

Tenże kurator zastępować będzie. Leona 
Chomę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 21 czerwca 1908.

Firm y.
L. cz. Firm. 193 8 Stow. V. 185 (4264)

O g ł o s z e n i e .
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż 28 kwietnia 190S 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń! zarob­
kowych i gospodarczych, że na podstawie 
statutu z daty Przemyśl 8 marca 1908 1. rep. 
17.500 zawiązało się w Przemyślu 8 marca 
1908 stowarzyszenie pod firmą „Robotnicza 
Spółka oszczędności i pożyczek w Przemyślu, 
stow. zajestr. z ograniczoną odpowiedzial­
nością".

Czas trwania spółki jest  nieograniczony.
Celem spółki jest starać się o male- 

ryałne i moralne podniesienie członków7 
spółki p rzez :

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, solidarnej poręki swych członków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie, 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Pierwszymi członkami zarządu są: 1. 
Stefan Pitten, robotnik w Przemyślu, jako 
przełożony zarządu; 2. Walenty Postawa, 
robotnik w Przemyślu, jako zastępca przeło­
żonego; 3. Jan  Tilinger, 4. Jan  Bittmar, 
5. Tedor Bażowski, 6. Antoni Masiuk, 7. 
Władysław Kawiriski, 8. Franciszek Mikruta, 
robotnicy w Przemyślu, jako członkowie.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod­
pis przełożony zarządu względnie jego za­
stępca i jeden z członków zarządu.

Udział członka wynosi 10 kor., który 
może być wpłacony bądź odrazu bądź w pół­
rocznych ratach po 1 "kor.

Członek spółki odpowiada za zobowią­
zania spółki nietylko swoim udziałem ale 
nadto także dalszą kwotą aż do pięcio-kro- 
tnej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia spółki umieszcza się na ta­
blicy. Ogłoszenia walnego zgromadzenia bę­
dzie nadto podane do wiadomości członków 
przez rozesłanie cyrkularza, a w razie po­
trzeby umieszczać będzie spółka swe publi­
czne ogłoszenia w jednym z dzienników kra­
jowych.

Przemyśl, 8 maja 1908.

„Gazet* Lwowska" Nr. 145 z dnia 26 czerwca 1908.



L. cz. F irm . 217/8 Stow. IV. 81 (4654)
O g ł o s z e n i e .

0. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 1 maja 1908 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że walne zgromadze­
nie członków Towarzystwa zarobkowego i 
gospodarczego „Merkur" w Przemyślu 19 
lutego 1908 odbyte zmieniło § 25 i 85 sta­
tutu, a nadto zmniejszyło ilość członków dy- 
rekcyi Towarzystwa o jednego członka i dla­
tego w miejsce ustępującego członka Sim- 
chego Freunda innego członka dyrekcyi nie 
wybrano.

Przemyśl, 15 maja 1908.

L. cz. Firm. 291 8 stow. I. 58 (5142)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 24 maja 1908 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że walne zgromadze­
nie Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie, 
stow. zarej. z ogr. poręką", 26 marca 1908 
odbyte, zatwierdziło wybranych przez radę 
nadzorczą nowych członków dyrekcyi stowa­
rzyszenia a to: Jerzego Pytlika, kasyera ma­
gistratu w Jaworowie, jako dyrektora w miej­
sce ustąpionego Andrzeja M a re n in a ; dalej 
Feliksa Sienickiego, emer. sekretarza magi­
stratu w Jaworowie i Mikołaja Masiuka, sto­
larza i właściciela realności w Jaworowie, 
jako zastępców w miejsce wylosowanych Ka­
rola Jenczalika i Karola Anhielskiego, w re ­
szcie dotychczasowych ponownie wybranych 
dyrektorów Grzegorza Szczyrbę i Stanisława 
Lachowicza.

Przemyśl, 1 czerwca 1908.

L. cz. Firm . 91 stow. II. 826 (4029)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „spółka 
oszczędności i pożyczek w Szczucinie1', że na 
odbytem w dniu 28 lutego 1908 walnem zgro­
madzeniu tejże spółki wybrani zostali człon­
kami dyrekcyi ponownie dr. Karol Eudnicki 
i Jan  Irla, a w miejsce ustępującego członka 
Michała Dudy, wybrano Jana  Nowaka wójta 
z Woli szczucińskiej.

Data wpisu 11 kwietnia 1908.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 11 k w ie tn ia '1908.

L. cz. Firm . 189/8 Stow. V. 189 (4863)
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 29 kwietnia 1908 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, że na  podstawie 
statutu z daty Tuligłowy 9 marca 1908 za­
wiązało się 9 marca 1908 w Tuligłowach 
stowarzyszenie pod firmą : „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Tuligłowach koło Ja ro ­
sławia, stow. zarejestrowane z nieograniczo­
ną  odpowiedzialnością".

Okręg spółki stanowią gminy: Tuli­
głowy, Węgierka, Wola węgierska i Wiącko- 
wice.

Czas trwania spółki nieograniczony.
Celem spółki jest starać się o mate- 

ryalne i moralne podniesienie członków 
spółki p rzez :

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności, celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych 
członków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Pierwszy zarząd spółki stanowią: 1. ks. 
Ludwik Kozłowski, proboszcz w Tuligło­
wach, jako przewodniczący; 2. Bartłomiej
Buksa, rolnik w Tuligłowach, jako zastępca 
przewodniczącego ; 8. Błażej Stysiał, rolnik
w Tuligłowach, 4. Franciszek Pelc, rolnik 
w Tuligłowach, 5. Karol Prejzner, rolnik 
w Węgierce, 6. W ładysław Kupiński, rolnik 
w Węgierce, 7. Michał Wojdyło, rolnik 
w Woli węgierskiej, jako członkowie.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod­
pis przełożony zarządu względnie jego za­
stępca i jeden z członków zarządu.

Wpisowe członka do spółki wynosi 1 
kor., a udział 10 kor. Udział może być wpła­
cony bądź odrazu bądź w półrocznych ratach 
po 1 kor., ale pierwsza rata  musi być wpła­
coną przy przystąpieniu członka do spółki.

Ogłoszenia będą umieszczane na tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
ogłaszane' w czasopiśmie wydawanem dla 
Spółek rolniczych przez krajowy Patronat, 
a nadto walne zgromadzenie przez rozesłanie 
cyrkularza członkom.

Przemyśl, 26 maja 1908.

D o n i e s i e n i a  p i y w & i »  e .
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Na dworzec g łó w n y :
Ickan (Jass , B ukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezo, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berliometliu, 
C zudina, Serethu i Suezawy.

K rakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Saeza 
(p. Tarnów ), M ielca, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Kze- 
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, H usiatyna.
Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P ra g i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów ), Mielca, Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, R y­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K a rls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ). 
Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sam bora, Chyrowa, Sanoka.
Itzkan , Dorny W atry, B rodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
Jaworowa.
Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, Pragi, 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa.
Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów ), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przem yśl).

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kdrózmezo.
Sianek, Sambora.
Ławocznego, Kałusza, S tryja, Drohobycza, B orysław ia, Kocha- 

w iny.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Czortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
Tarnowa, iSf. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło ), Dynowa. 
Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iw onicza, Sanoka, Chyrowa, (p. P rzem yśl).

Sam bora, Sianek, Źakopanego, N. Sącza, Ja sła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhom ethu, Suezawy. 

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, Po tu­
tor, H usia tyna, Czortkowa.

Tuchli (od 15 czerwca do 30 w rześnia), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów ), M ielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przem yśl.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, H usia tyna, Iw ania  pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

lekan , Żydaczowa, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, B rodiny, Pu tny .

Czerniowiec, Ickan, Suezawy, D orna W atry, Radowiec, Nowo- 
sielicy (od 15 lipea).

K rakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków  od 15 czerwca 
do 15 w rześnia w ł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śn ia  w ł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła , Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. P rze ­
m yśl.

Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap.

Ickan  (Bukaresztu, Jass , Botuszan, G alaeu)), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Korosmosó, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
W atry, Suezawy.

K rakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę- 
cima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rym anowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl). 

Stanisławow a, D elatyna, Jarem cza, Tartarow a, M ikuliczyna, 
W oroehty (od 15 sie rpn ia  do 5 w rześnia wł.).

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Rorysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.
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Z dworca głów nego:

do Krakowa (W iednia, W ro o ł* |ia , B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja sła . Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów ), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Korosmezo, K a­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie­
liey, B rodiny, Pu tny , Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, M ezelaboreza, Pesztu, Rym ano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Ja sła , M ielca (p. Dębice), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęcima, j jŁ n y im w a .

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan , (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, KorSsniezii, Czortkowa, Brodiny, Pu tny , Suezawy, 
D orna W atry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do S tanisław ow a, D elatyna, Jarem cza, T artarow a, M ikuliczyna, 

W orąchty (od 1 lipca  do 25 lipea wł.). 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do K rakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P ra g ],’ K arlsbadu), 

Chyrowa, Ja sła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, Nadii rzezią, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), W ieliczki, 

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i. K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Tarnobrzegu. N. Sąeza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 w rześnia w ł.), Sz łzu tfna, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa. Iwonicza, 
Jasła , N. Sąeza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Pu tny , śimzawy, 
D orna W atry (od 15 lipca). 

do Ickan, W oroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i św ięta rz. kat., od i lipca do 31 sierpnia, wł. w ponie­
działki i czw artki), D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
m ethu, Czudina, Radowiec, Suezawy. 

do Podw ułoe% lk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, <'zort- 

kowa, Zaleszczyk, H usia tyna. Skały, Iw ania  pustego, 'irzy - 
małowa.

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Khrósmozo, K ałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania,. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławow a, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, Berlina. Pragi, 

K arlsbadu) Chyrowa, Sanok-: (p. iV v u '.y ś!i, Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła , Chabówki. Zakopanego (j>. Rze­
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ). 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyk!) 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, K ałusza.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy) Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów ), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu). Drohobycza. Borysławia, K ałus/*, 
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu B e r l in a ) ,  

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu). Chyrowa 

(p. Przem yśl), Zakopanego (p. Podgórze PI. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sie rp n ia  do 10 września wł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezo, K ałusza, Zaleszczyk, W yżni­

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Pu tny , Dorny W atry, Suezawy. 

do Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ja s ła  
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, D -ania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałów*, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y). Dynowa, T am o 
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki. Zakopanego, 

do S try ja, Drohobycza, Borysławia, Kouhawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
e (od 1 m aja do 31 m aja) codziennie8 1 5  rano 8 20 wieczór, w nie- 
i św ięta rz. kat. 3.27 po południu i 9-85 w ieczór; (od 1 czerwca

Z Brzuohowic
dziele .  ......... —.
do 30 czerwca i od 1 września do 30 w rześnia) codziennie 8 1 5  rano. 
3-27 po połud., 8-20 i 9 35 wieczór, w n iedziele i rz. k. św ięta 1-45 po 
poł., (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 8-15 rano, 3 27 i 5 30 po 
pał., 8 '20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. św ięta 10-05 przed połud. 
i 1-46 po południu.

Z Janow a (od 1 maja do 30 w rześnia wł. codziennie) 1 1 5  po połudn. i 9 25 
w ieczór; (od 3 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. św ięta) 10-10 
wieczór.

Ze Szczerca od 28 m aja do 13 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. święta e 9 ’58

Z Lubienia od 17 m aja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1.145 
wieczór.

Do Brzuchowie (od 1 m aja do 31 maja) codziennie 7-20 rano, 3 ’45 po po­
łudniu , w niedziele i rz. k. św ięta 2 30 południu  i ST/i wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od I w rześnia do 30 w rześnia) codziennie 
7-21 rano, 2 30 i 3-45 po poł., 8 :34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od 1 lip ca  do 31 sie rp n ia ) codziennie 7 21 rano, 2 :30, 
3 45 i 5'50 po poł., 8 3 4  wieczór, w niedziele i rz. k. św ięta 9 00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1135 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janow a (od 1 m aja do 30 września wł. codziennie), 9-J5 przed połudn., 

i 3 35 po połudn.; (od. 3 m aja do 15 w rześn ia  w n.iedziehńi rz. k. 
św ięta) 1 3 5  po połudn.

Do Szczerca 10 35 przed poł. (od 28 m aja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. św ięta).

Do Lubienia 2-15 po połudn. (od 17 m aja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
św ięta).

200

7-01
11-40

5-15

10-12

Na dworzec „P odzam cze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, H usia tyna, Czortkowa, Potutor, Zba-

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, H usia ty ­
na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Skały , Iw ania pustego, H usia tyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoezysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Zbaraża, 
Grzym ałowa.

Z dworca „P odzam cze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. Husia- 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, K opyczy­

n iee, Zaleszczyk, H usia tyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

H usiatyna, Zaleszczyk, G rzym ałow a Zbaraża.

U W A G A : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — W szelkiego rodzaju bilety, taryly, 
w biurze m iastowem c. k. kolei państwowycli w pasażu Hausm ana l. 9. Inlormaoye zaś w spr 
e.' k. kolei państwowych ul. K rasickich 1. 5, drzwi nr. 57 w dnie powszednio od godziny 
8 rano  do 12 w po łudnie .

ilustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
awaeh przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform acyjne 
8 rano do 3 po południu, w niedziele i św ięta zaś od godziny



Wyflawiucti Ksiiarni PolsKiei B. P o lm M iio  ffe Lwpffie.
Polskie Przewodniki podróży,

Zadaniem tego wydawnictwa jest  wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informaeyjnyeh przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury  praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

mapami geograflcznemi. 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 3 . - .
Przewodnik po

Rzymie, Z planem miasta. Kor. 3,—.
Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor, 3. 
Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
Kor. 6.— .
Neapolu, Z trzema planami. Kor. 3 .—.
Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 

Palermo, z planem miasta. Kor. 2.— .
Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 
Tatrach zachodnich, z mapą, Opracował Janusz Chmielowski.

Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 .— .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 51.33?

Ooloszonio rozprawy ofertowej.
(5716)

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej wykonanie ogrzewalni pierścieniowej na 26 lokomotyw z przybudową na biura, 
fundowania dwóch obrotnic, oraz wykonanie trzech popielnic w stacyi Rzeszów.

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 312.000 koron.
Roboty mają być ukończone, a mianowicie: ogrzewalnia z przybudową z końcem 

sierpnia 1909, fundowanie obrotnic i wykonanie trzech popielnic z końcem listopada 1908.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, kosztorysy, cennik robót, warunki budowy, 

plany, formularze ofertowe i t. d. można przeglądać a względnie w miarę zasobu nabywać 
w wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, oddziale dla utrzymania kolei i budowy.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem:

„Oferta na wykonanie ogrzewalni dla lokomotyw, fundowania 2 obrotnic i wykonanie 
trzech popielnic w stacyi Rzeszów" — najpóźniej do dnia 6 lipca 1908 godziny 12 w po­
łudnie do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tegosamego dnia o godzinie pół do 1 po południu w małej 
sali posiedzeń na I. piętrze, drzwi Nr. 135.

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 31 lipca 1908.
Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równo­

cześnie z wniesieniem oferty, wynosi 15.000 koron i ma stanowić kaucyę w razie przy­
jęcia oferty.

Szczególną uwagę zwraca się na okoliczność, ż-j jedyni'**, tacy oferenci mogif liczyć 
na uwzględnienie ich ofert, którzy w sposób wykluczający wszelką wątpliwość udowodnią, 
że tak pod względem finansowym jak  też i technicznym są w stanie przeprowadzić po­
wyższe roboty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nie istniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, dnia 20 czerwca 1908.

k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie,

s>

N a  w s z y s t k i e  M
be;: wyjątku P5RMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
w ied eń sk ie , ag ra rn e ::n e , TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, lUDSTrUCYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALK, 
przyjmuje premmmrj-ię z dostawą w wysyłką r.js
prowincyę po ceu&ob redakcyjaych -   - -

$pcva dzienników i ogłoszeń $t. Sokołewskisp
• .. ■ I f W t w ,  P a s a .Fl, B a a g m f t M  -------- -

Oroszeni* do wszystkich pism »*jf astiej.

K olej m iejscow a. Ł upków -C isna.

Na podstawie uchwały IX. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcyo- 
naryuszów kolei miejscowej ŁUPKÓW-CISNA, odbytego dnia 24 czerwca 1908 
nastąpi umorzenie z czystych zysków z r. 1907 sztuk XXI akoyj 
joier»'V5rs25eń.s‘fc’wa tejźe k o le i wylosowanych dnia 29 
lutego 1908 r.

Numera tych akcyj są następujące :

2 ,
258,
594,
839,

1251,
1529,
1866,
2391,

17,
264.
609,
867,

1264,
1531,
1867,
2473,

50, 
2 7 1 ,  
646, 
871, 

1273, 
1552, 
1899, 
2485,

on,
309,
647,
906,

1275,
1568,
1938,
2559,

65,
318,
683,
966,

1312.
1724,
1991,
2578,

79, 
324, 
720, 

P '21, 
1345, 
1727, 
2031, 
25 8,

127, 
353, 
725, 

1069, 
1266. 
1732, 
2028,

138, 
355, 
751, 

1106, 
1369, 
1741, 
2138,

143,
378,
756,

1111 ,
1380, 
1759, 
£178,

166,
381,
782,

1127,
.1427,
1768,
2182,

2625, 2658, 2677, 2692,

179,
390,
793,

1186,
1430,
1775,
2193.
2738,

198,
391,
797,

1162,
1454,
1792,
2194,
2761,

206.
394,
821,

1176.
1462,
1810,
2315,
2774.

240,
465,
834,

11S8,
1521,
1833,
2345,

Spłata kwoty imiennej przypadającej na powyższe wylosowane akcye nastąpi po­
cząwszy od. dnia 1 lipca 1908 w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie lub tegoż filii w Krakowie z \  zwrotem 
oryginalnych akcyj pierwszeństwa wraz z wszystkimi przynależnymi, jeszcze nie zapadłymi 
kuponami i talonami a to bez jakiegokolwiek potrącenia za podatki, należytośei lub z in ­
nego tytułu.

Kwoty przypadające na spłatę wylosowanych, akcyj nie pobrane w ciągu lat 3 po 
ich zapadłości przypadają na  rzecz funduszu rezerwowego Towarzystwa.

W zamian za k.-.żą zwróconą wylosowaną akcyę pierwszeństwa otrzyma właściciel 
takiej akeyi.. akcyę użytkowania ;\a okuy.ioieda opiewającą, zaopatrzoną kuponami i talonem 
(§ 15 statutu). ' -

Za r o k -1907 nie będzie płaconą dywidenda od akcyi pierwszeństwa i od ake.yi za­
kładowych.

Lwów, dnia 24 czerwca 1908.

Kolej miejscowa Łupków-Cisna.
Prezes:

Mieczysław Onyszkiewicz.
(Przedruk nie będzie płacony.)

fiskie Towarzystwo źeoluoi jarowej „Linia
Rachunek zysków i strat z dniem 31 grudnia 1907

u

O d p i s a n i a :

Na okręty
Na plac, wylądowania 
Na urządzenie i t. d.

Holi. FI. c.
2,348.439 22

37.963 22

R e z e rw y  i d o tacy e :
Holi. FI.

Fundusze na peryodyezny nadzór 
Ubezpieczenie od wypadków* 
Fundusze na rzecz personalu

Konto dywidend 
Podatek 2 1;2°/0 
Tantyemy '
Saldo na nowy rachunek .

289.000 —
13.561 28%
50.000 -

1,320.01 0 
33.000

Holi. FI. e.

2,386.402 44

Holi. FI. c.

352.561 _2_8% 
2.738.96*5 " 7 2 7 ,

1,853.000 
188.215 09

1.166 93

Saldo z roku ubiegłego 
Rachunek ruchu
Konto odsetek i strat na efektach
W e k s l e .................................................
Porto listowe . . . .  
Dywidendy zadawnione

Holi. FI. (*. Holi. FI. p .
1.306 55

4,142.752 07
114.260 59

939 16 7- 
21.457 37"

630 -

Konto ruchu 
Strata per saldo .

4,281.345 747, . 4,281.345 747,

dla Austryi z dniem 31 grudnia 1907.
Koron hal. Koron hal.

Łoi L I 56 48 Transport kolejowy . . 187.370 no
74.690 49 Transport okrętowy . . . . . . 639.192

Wyżywienie . . . . . . . 72.103 20
Podatek pogłówny w Stanach Zjednoczonych 64.020 ---
A dm inistrac ja  w A usuyi . . . . . 122.815 19
Ogłoszenia . . . . . . . . 346 35

1,085.S46 97 1 085.846 97

Wiedeń, w czerwcu 1908.

R e im e ita w  Ilu Austryi t l r l i t ó - A i e r i M s I i t o  Towarzystwa źeilm i parowei Linia H olM ya-Am yka.
Gustaw Pacher
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W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

O  exH#atalOTB

O G H Z B W  A N I E
w « z« lid o ii ay stem ó w

I  W E 1 T T Y I .  A C T I 1
-Łaźnie, Mechaniczno pralnie, snazaruic i t. 1

lS3c*oj(!aMtî gj£j. i  t«sr3rjls;OBS.ns.j£jf:
m i y n ł w  L e o n a rd  U ta e L  i  8 k » , K ra k ó w , u l. l o l ą f o w a  18.

Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. --- Kosztorysy bezpłatnie.

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

F r z y j n m u j e  «i«5 K andydatki przygotowujące 
się do kwalifikaeyi n a  pomieszkanie wygodne, 

w ikt i obsługa, w arunki przystępne Heiena Podwiń 
dom p. Szmidowy ulica Pow tórola w Samborze.

m»łM>iapTi;ng>v-j»v

W ielk ie H iszpańskie W iśnie
rozsyła w 5-kilowych koszykach sta­

rannie  opakowane po 2 złr. franko
A, HOFFMA^I

Nyipegyhaaa (Węgry).

Ogłoszenie Iicytacyi.
C. k. uprzywilejowany

Drząfl Zastawniczy „ I0 N S  PIUS"
we Lwowie ul. Skarbkowska 1 .12

podaje do publicznej wiadomości,

ż e  zastawy, a mianowicie: z t s s t e  
i  s r e b r n e  k l e j n o t y ,  przyjęte 
w czasie od dnia 15 marca do 15
maja 1907 od Nr. 3170 do Nr. 5778
zostaną dnia 9 i 10 lipca 1908 od
godziny 9 — 1 w południe przez pu­
bliczną licytacyę (w myśl § 17 Sta­
tutu n.) najwięcej dającemu zą gotówkę 

sprzedane. 1
UWAGA. W  dniu Iicytacyi wykupna, ani 

prolongat nie przyjmuje się.

O grom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą, przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na  oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Adm inistracji  

naszego pisma.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSJiKIEWiCZA

LWÓW, U L . ŚW. MARCINA L. 29.
Ś A P *m l  e5

ASFALT DO OSUSZANIA 
Z A W IL G O C O N Y C H  Ś C IA N  
NISZCZY GRZYBEK DRZEW NY

W  BUD YNKACH.
Jrl&ZrSFj,

BRZYTWY
własnego wyrobu i ang. 
po 2, 3, 4 K. najlepsze 
gatunki nadające się do 

na jtrw ardszych  zarostów po 5, 6 i 7 K. w ysyła za 
pobraniem  A. RATT1NGEB Lwów, ul. Halicka I. 15. 

F abryczne ostrzenie i obciąganie brzytew.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1-80, 1-92, 2 ’— , 2 08 i 2-16 

za pół klgr. poleca
handel herbaty i kaw y

Edmunda Biedla, Lwów.

TTtrzymiye m  sk&dsde 
dsdenniki zagraniczne ?

FIGARO
•JOURNAL
3AULOI8

angielskie:
DAILY bHRONIOLB

r o s y j s k i e :

NOWOJE WREMIA
niemieckie: 

FRANKFURTER ZEITUNG

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

m m m m  m m m m m  m m m m

I  j K l i a s t o w e  J i s r s  0  0  ©  @ a  &  s
|  c .  k .  a u s t r .  K o l e i  p a ń s t w o w y c h  w e  C w o w t e

pasaż Ijaisnuna i.
m  W y d a j e :

B IŁ JK T '® ' JKjKISTAW JtAlTJOG (Fah.rseheinh.efty) kofeino* 
wane-okrężus (Rundreise) i powrotna do wszystkich i" ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscov;cr<ci Europy z ważnością. 45 — 50, 

W  90 i 120 dni.

f B U J E H rs r  JSJLRTO A TO  W ®  zwykłe do wszystkich slacyj 
w kraju i zagranicą.

W 3STa o b e c n y  » e* o *  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
“  wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych juk:
#  Biariiz, Fiume (Abbazyi), Wcneeyi (Licie), Triestu, Gapi. ’
W  apolu, Nizzei, Rorencyi, Rzymu otc.
9  Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bruu-y,
#  burga, Paryża z w a ż ą c ą  BO, 90 I 120

a o WleńBi* i  w i ż a o i d ą  60 9n(,
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
gb Zamówione bilety na prowiucyę wysyła się za zaliczką pocztową 
! |l  lub też za pośrednictwem, odnośnej siacy i kolejowej,
#  Przy zamówieniu biletu ŝ i:>.:. v. iaInego należy nadesłaó i  korony 
l i  zadatku i padać dzień od którego lwie!; ms. być ważnym.

Tylko -no  6  w  \ A  r> A  rn  yn Q  1 A  P° domowemu przyrządzane, 11 d o  W 1 c  Z U 111 111 d  5 1 U zdrowe, smaczne OBIADY,
w  y d a j e

jadalnia, plao Sm olki 1, 3.
Żaden artykuł toaletowy nie 
może rywalizować pod wzglę­

dem skutku i dobroci z Antilentilią. Środek 
ten otrzymany z odświeżających substaneyj 
usuwa w krótkim czasie p ieg i, p lam y wą­
trób iane i  opalenia słoneczne, nadaje 
cerze świetną białość, świeżość i delikatność.

Cena 4 kor.

przyjemnie przylega do 
twarzy, nadaje piękną, n a ­

turalną białoś o i jest nieocenionym środkiem 
do bygienicznego upiększenia twarzy. P u d e ł­
ko małe pudru białego 1.20 h., całe 2 k., z 
łabędziem 3 k Eóżowy dla blondynek, kremo­
wy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
1.40 b., większe 2.40 h,, z łabędziem 3.20.

JAN IHNATOW1CZ
Nabyć można w Krakowie, Sukiennice Nr. 20. — W Przemyślu, ul. Franci­
szkańska Nr. 24 i w Stanisławowie ul. Sapieżyńska. — We Lwowie w skle­

pach własnych ulica Sykstuska 1. 25 i Hetmańska 1. 6.
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Ceny tegoroczne wiosenne

NAWOZÓW SZTUCZNYCH
pozostają na jesień niezmienione.

W  obec spodziewanego wielkiego zapotrzebowania tychże 
pod zasiewy jesienne, zatem i wielkiego ruchu wysyłek, 
byłoby bardzo wskazanem jak  najwcześniejsze zgłasza­

nie się z zamówieniami.

Pierwsze Ge,!. Towarzystwo Akcyjne dla 
Krzemy sło. Chemicznego 

we Lwowie, ul, Akademicka 8,

W y d a w n i c t w a  t o k  X .

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Jedyne fłi&suo Mtera-efes-mutowe

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a m ianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, W alc paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniaturę. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2 :  Michałowski A. _ Yalse triste. M >  
szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: ITambourg A. Pieśń ludowa (transkrypcya)._ Nedbal 
O. Valse triste. Surzyński M. Caotilena. Sinding Ghr. Melodia. Giordani A. Aria.

W  dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenum erata  wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50 , Kwartalnie 

rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50 . Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60.

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów:
trzy poprzednie zeszyty  l u b  portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — N a przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod xarządem J. Ni.edopada), ul. Czarnieckiego 1. 18. — Telefon Nr. 5.87.


